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R o z w i ą z a ć  S e j m !
Natychmiast zarządzić wybory!

Czego chcą nni?...|
Chociaż reakcy jne stronnictwa szczyci-j 

ły się tem, że spiritus movens konstytucji" 
.marcowej byt małego talentu ale dużego tu­
petu. przywódca najbardziej reakcyjnej g ru ­
py, p-rot lwowskiego uniwers. Dubanowicz, 
a b.aslugę au torską ordynacji wyborczej z- 
dum ą przypasywano zm arłem u już księdzu 
{tostowi Lutosławskiemu (nar. dem.) dziś 
cała prawica z prawdziwą fu rją  rzuca sic 
na swoje dz ido . Żąda ona radykalnej zmia­
ny konstytucji i zmiany ordynacji wybor­
czej do sejmu.

Juz wpłynęły cztery projekty zmiany 
konstytucji, opracowane przez endecję, du- 
banowczyków, chadeków i Piastowców. —

Policja atakuje demonstracje P. S.
W Inow rocław iu 3 zabitych i 18 rannych,

28-go czerwca, (lei. wl,). Zygmuntowskiej bez żadnego po\vodu rzu-
W Inowrocławiu odbyt się ttumny wiec c;ta się na pochód i zaczęła bić. i kłuć 
urządzony przez P P S  w sprawie rozwią-j bagnetami demonstrantów, co wywołało zro- 
zania sejmu, i natychmiastowego rozpisania  zumiało wzburzenie. Komend. policji Biczy- 
wyborów. Po wiecu uform ow ał' się pochód'.1 sko dal rozkaz strzelania, 3 robotników ża­
rn ć policja zagrodziła mu drogę, zażądała j bitych, 9 ciężko rannych, 9 lżej, wiele osób 
abv pochód  orzeszedl innymi ulicami. Ueze-, poturbowanych. (1 policjantów-1 rannych. — 
stiiicy dem onstranci 'usłuchali i poszli Jftjfka-j JrcsztoW ano tow. Głowackiego, przewodu.
zanymi ulicami i tenoeiaż dem onstracja unia 
la przebieg zupełnie spokojny, policja w ul.

omit. miejsc. PTS.

Manifestacje za rozw Sejmu.
WARSZAWA. 28-go ezerwjea. ftel. wk). 

Wszystkie dom agają się ograniczenia uprą-jW  całym kraju, w miastach, miasteczkach i
wnieii sejmu i reakcyjnej zmiany ordynacji 
wyborczej, a nikt nie żąda zniesienia nie­
potrzebnego senatu.

.Nieostrożna inicjatwya rządu  w kierunku 
zm iany konstytucji rozpętała prawdziwy szał 
„ re fo rm ato rsk i11 Skom prom itow ana praw i­
ca i zmiażdżona zam achem  majow ym  w  
sposób chy try  i podstępny chce wyzyskać 
dla siebie reform atorskie  p lany rządu, chcę 
p rzy  tej sposobności tak spreparow ać o r­
dynację wyborczą, aby przyszły sejm był 
także jej narzędziem.

W swych pro jek tach  .konstytucyjnych 
chcą rozszerzenia prerogatyw  senatu, chcą 
umniejszyć wpływy sejmu, i to tak dalece, 
aby mu zostało u trudnione nawet udzielenici 
yoUnn nieufności rządowi ! „P iast11 dom a­
ga się zmienienia p roporc jona lnych  wybo­
rów, endecja także. Oba te stronnictwa do­
m agają się, by upraw niony do głosowania 
mial najm niej lat 25 (dotychczas 21) a k an ­
dydat na posła najm niej la t 30 (dotychczas 
25 Chrzęści jańsko-narodowi (najnowsi 
m onarch iśc i;  żądają  zm iany składu sejmu, 
k tóry  w jednej trzeciej miałby być. w yb ie -1 
ran y  przez zrzeszenia gospodarcze i zaw o-. 
dowe, a tylko 2/3 miałyby Wyjść z g łosow a-' 
nia „powszechnego, tajnego, bezpośrednie-j

ośrodkach przemysłowych odbyły się. tłu­
mne manifestacje za rozwiązauicm sejmu i 
natychmiastowcni zarządzeniem nowych wy­

borów. Zewsząd donoszą o wielkim udziele 
uczestników. Pojawiające się tu i ówdzie 
próby wichrzenia- komunistów1 nie miały zu­
pełnie powadzenia.

Prowokule komunistów w Łojlzi j emerytur dla kolejarzy.
iYABSZAWA. 28-go czerwca, "(teł. w fc ).| WARSZAWA, 28. czerwca. (AW.). Ze sfer rzą~ 

>Na rynku  W odnym W bod z i żebrało sifc,ćowych wuj:ś-.iia;ą, że wycofanie p ro j;kta ustawy 
kilka tysięcy robotników1, aby wi pochodzie em eryia'nsj aia

ze 
dziennie -płatnych pracowników ko-

lldać się na pi. Wolności, gdzie miała się lejowych, tłumaczyć należy chęcią rząau przeprowa- 
odbyć manifestacja za rozwiązanięm sejmu dzenia tej usiawy w drodze zadekretowania jej.
(idy grupa kom unistów  i niezal. soc. chciała.- —
aby wiec się odbył na rynku Wodnym, towi; POŻYCZKI ZAGRANICZNE DLA 1BWS'
Wcisberg w czw a ł  obecnych do uform owania] w a r s z a w a , 2 8 /czerwca. (flW). Rząd w dalszym
'pochodu. Komuniści wywołali aw antu i Q. kto ciągu prow adzi rokowania z przedstawicielami kon- 
irą milicja PPS zlikwidowała. Gdy pocilód Cernu am erykańskiego Ulien et Comp. w sprawia u- 
p rzęch odzil lii . Piotr ko wslcą znowu koniu- j Zj.s;„aa ja nowych kredytów  dla miast. Rokowania bę- 
niśc.i zagrodzili 1 1 1 1 1  drogę, milicja oczyściła> dą zakończona w cąg u  dni najbliższych na w arunkach 
ulicę poczem dwudziestu kilku rannych  ko- , bardziej pornyśnych niż to się staio za poprzedniego 
m unistów i niezależnych pozostało na bru-* adupozost
ku, dwóch odwieziono do szpitala.

Następnie odbyło się manifestacyjne 
zgromadzenie, które uchwaliło odpowiednie 
rezolucje.

WYSTĘP POLICYJNY W BARANOWICZACH.
WARSZAWA, 28. czerwca. (Tel. wi.). W  Bara- 

go, p lura lnego11. W  projektach swych wszy-' nowiczach odbyt się w r.iadzialę w b c  za rozwiązaniem
n ild o  u M -m ip iiin n o  Irl -ir cA^-iY/iidn trlAin nirfn 1 0  R£>im:i nilstkii wymienione kluby sejmowe dom agają  sejmu. Starosta nie pozwoli! na odbycia pochodu, 
się rozszerzenia p raw  prezydenta tak dalece*, wobec czego uczestnicy zgrom adzenia ustawili się 
że gotowe .byłyby mu oddać władzę niemal czwórkami dla odprowadzenia 
despotyczną. Przyboczna Rada stanu, któ-j zw iązkojpg-o odległego

- z miejsca

sztandarów  do lokalu 
o 500 kroków. Gdy ruszono 

policja konna rzuciła się na uczestników, 
wielu poturbowano, jedna osoba ran-

raby  m iała  glos doradczy w1 decyzjach pre- ( 
zydenta byłaby ciałem niewybienalnem, nić- Powstał zgiełk,
zależnem od parlam entu , pona-dsejmowem., na. Postępowanie poucji wywołało powszechne obu 
W cdlc tych pomysłów. sejm zeszedłby do !ro-( rżenie 
li bezsilnego wiccownika, albo owego dzia

rządu.
—  ł i  r —

ENDECY RADZĘ
WARSZAWA, 28. czerwca (A. W.). W  kotach 

politycznych panuje przekonanie, że stanowisko ZLN. 
w spraw ie projektu zmiany konstytucji wyjaśni się 
po zakończeniu obrad rady naczelnej, która się o - 
becnie odbywa w  Poznaniu pod przewodnictwem pi 
Dmowskiego.

—ir:—
ROZŁAM WŚRÓD CHADEKÓW.

WARSZAWA, 28. czerwca. (A. W.). W  kuluarach 
kursują -pogłoski, że w  związku z ujawnioną różni- 
poglądów  w śród członków klubu Chrzęść.-dem. na 
sytuacje polityczną, nastąpić ma w  lym klubie roziam.

da, k tóry  gada do obrazu. Jest znamiennem.. . . , . ,
ze nikt -z tych „reformatorów^11 nie dom aga ciasne partyjnietwo, nic cnę.e: napra\yy usti o spadkobiiorfami.

M ;ts\- lułd'ow-e, dem okracja  i wielbicielesię zniesienia jako oczywiście zbędnego se-Jju, ale skusziaw oniem konsty icji i pnawiaj i,-r i M ; vo7|lir,;«io te m  dalsza
nikt z tvch reakcioraslów  nie chce W yborczego chcą zapewnie wstccznictwu; mai sz I ilsudskmgo, a oziimicją tę na dalsząliatu 1  nikt z tycli reakcjonislów  me 

odelirania prawni 'wyborc./.egó kobietom : oirz-e
I o wszystko dowodzi z oślepiającą ja - .e e  z Rdsudskim dali pozornie za \yygranę. 

snością, żc nie troska o uzdrowienie państwm Powieitlzieli sobie, że I usudski me jes wue- 
jest au to rką tych projektów, ale najbardziej cznym, chcą być jego wielkich uprawnień

wagę i przyszłe rządy. Pokonani w wal- metę obliczoną grę reakcji. Poza najleoniecz
mejszc zmiany w konstytucji, ani kroku da­
lej ! Zasady prawdziwej dem okracji muszą 
być w całej pełni utrzymane !
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0  program p sp n § r P D -s l a r lM :’.
Romiąiaó Seiir! - O Mmi sesiy! - Freoz z liohwą fóMSSSfą!

P r z e m ó w i o n o  to w .  M o r a c z e w s k ie g o .
Wynatiki majowe wymagają koniecznie 

wypowiedzenia się ludności. Uważamy, że 
zaszły wielkie zmiany w Sejm ią i w stron­
nictwach i w Rządzie. Wobec tego wszyst­
kiego

sunkach zagranicznych Bank czeski — dziśO < ■
to już jest B ank czeski państwowy — nie 
pozwala] na kupowanie zagranicą towarów

1 STA­
SIAKU U

wytrzymać. Jeżeli liczba bezrobotnych w 
Niemczech jest stosunkowo większa niż 
u nas. to jednak procent bezrobotnych wr 

za korony czeskie za sumę większą, jak  stosunku do pracujących  u nas jest najwięk-
j 20.000 koron  czeskich. \Y ten sposób unie- szy  ti> ccdym świccie. Jeśli Niemcy m ają  dwa
'zależni! się od hum oru  zagranicy i zagrani- m iliony bezrobotnych a 12 mil jonów p ra ­
ca nie jest w stanie rozporządzać większą cujących w  przemyśle, to stosunek bezro- 
kwotą ani przekazów' na Pragę ani koron botnych stanowi jednak dopię to  1/6 część, 
czeskich, kiktóreby w danej chwili m og ła’podczas g d j  u nas pracujących  ludzi jest 
rzucić na rynek  i wywołać znaczne obniżę-] 600 tysięcy a 300 tysięcy bezrobotnych, to 
nic kursu  korony czeskiej. f jest połowa robotników' w przemyśle i gór-

l o  były główne podstawy ustalenia] nictwie bez pracy. A na wsi ?
przez Czechów kursu  swojego pieniądza. J  ŁrRi7 n v T D W i

My robiliśmy odwrotnie. Tizarncj greł-j B1L.11 W A  KiiLU Y U \v A.
dy nie rozpędzi żadna policja, dopóki za-S Co jest liowodcm tej lichwy kredyto- 
rządzenia w-aiutoww i adm inistracyjne n ic iw e j?  Mimo to co mówił nam  Kwiatkow- 

korzyści. Interwenojw, k tórą j ski, ze środków obiegowych, jest u nas
robi bez tych zarządzeń, jest dość, ja twieiwlzę, że główną podstaw ą tej

wyrzucaniem pieniędzy. (Glos: Bardzo siu-1 lichwy kredytowej jest b rak  środków' obie- 
sznj* ). W ydaje się wrszelkie waluty, wydąje, gowyc-h, jest m a ła  ilość pieniędzy, to, że 
się cały zapas złota, a jednocześnie u o pusz-j ten pieni ądz jest drogi. D la uzyskania tę­
cza się przez nierozum ne zarządzenia wu-lgo pieniądza p lącą  ludzie p rocen t jakiego 
lutowe do ciągłego pojawiania się tegoż ] kto żąda. Na tej lichwie, na  tych procen- 
stanu i nigdy nam  nic wystarczy ani złota, j tach zarabia ją  banki. Cala nasza polityka 

ja m  obcych walut na interwencję celem u- j gospodarcza, cała nasza polityka skarbowa 
trzvm ania  kursu  złotego. i dotychczas jest p row adzona pod kątem  wi-

Zatcm pierwszą podstawą utrwalenia] clzenia banków. 1 większość Sejmu dotych- 
n a * e g o  pieniądza jest wydanie za rząd zeń . czas szłn za tą polityką. T a m  — w bankach  
walutowweh w tein znaczeniu, ażeby z lo ty i— tłBil źródło złej polityki gospodarczej.
byl pieniądzem kursującym  wewnątrz k ra : | POŻYCZKI ZAGRANICZNE,
ju. a nazewmątrz wyłącznie tylko obce wa-j ,
łuty. " ’ ! Panowie powiadacie na  to, że ten b ra k

przy  mćstufym pieniądzu. Dotychczas jeden] "D ru g a  rzecz, k tó ra  musi bvć z ro b io n a ' środków obiegowych m ożna zaspokoić po- 
jcciyny rok T92-1 przeżyliśmy — posiada-, oprócz zarządzeń waiutowWch, to podniesie-] żyezką, że to, jak dotychczas słyszeliśmy, 
jąc wzgięcime staiy piTmiądz i to p ien iąd z 'n ic  siły kupna  złotego, czyli było p lanem  finansowym prawie wszystkich
Który przez poi rofeu był m ark a ,  a w" idflmgiei | ‘ • ministrów' Skarbu  nie wyłączając p.  Mini-
poIowie rok!, był złotem. Pozatem ani w •.] O BNIŻENIE CEŃ. stra  Rlarnera.
1925. am temhardziej w r. 1926 tego sta-j Bez obniżenia cln, a przeciwnię z tendencją Nie wiem, czy sobie wyciąga ten gwóźdź 
lego pieniądza nie mamy. Czy ten budżet hę-, podwyższania cen, nie utrzymamy żadnego1 z głowy, który  miał zabity przez banki, jak

DOMAGAMY SIĘ EN ERG ICZN IE 
N OWCZO ROZWIĄZANIA TEGO
i przeprowadzenia nowych wyborów. Wy­
maga tego cala ludność tego Państwa a 
przynajm niej ogrom na jej większość. Sądzi­
m y dalej, że honor tego Sejm u wymaga, aby 
sam się rozwicfżal.

Stojąc przed tym Sejmem, który w na- 
szeni p rzekonaniu  musi skończyć się jak- 
najprędzej. nie potrzebujem y w dyskusji 
nad  prow izorium  w ajJuaS  sid w" polityczną odejmą jej 
dyskusję" i wypowiadać się w stosunku na- Rząd zaw sze 
szyrn do tego Rządu, zaznaczając jedynie, 
że do przeprowadzenia wyborów jest on 
odpowiedniejszy, aniżeli był Rząfd poprzed­
ni. iiząd ten mający wielkie wady, m a  jed­
naką tę wielką zaletę ze stanowiska wybo­
rów. że jest rządem  bezpartyjnym.

WARUNKI REALNOŚCI BUDŻETU. ?
Słyszymy dd czasu, kiedy budżet przy- j 

chodzi cio Se jm u"s ta łe  rozwiązania .czy b u ­
dżet jest jjealny czy nierealny. Dyskusja na . 
ten temat staje się już śmieszną. Jasną  jest I 
rzeczą, żc żaden budżet nie może być | 
realny, jezeh 'jest układany czy iichunilanyj

•'den'

cizie realny, czy nie, to zobaczymy, widząc midżetu. Żadne 10 proc. dodatku do podat­
ku rsa  wmlutowe w ciągu następnych miesi ę-j kó\v nie pomoże ani jeszcze Walej idące pocl- 
cy aż do grudnia. j wyższe,nie docho"

Jeżeli tedy -irealuość budżetu zalęży 
przed ewszystkiem od stałości pieniądza, to 
trzeba się nieco zastanowić nad  warunkami 
tej stałości. Różni panowie stale p roponu ją  
zawezwanie rzeczoznawców zagranicznych, 
celem zbadania naszego życia gospodarcze­
go i udzielenia nam  najskuteczniejszych 
ród. f t e k tó r z y  z takich rzeczoznawców już 
do nas przyjeżdżali i swoje rady  nam  da­
wali. P rzypom nę p. Younga, którego rady  
jednak  wskazvwały, żę do radca  zagranicz­
ny, chociażby był znakońlitym ekonomistą, 
niełatwo może dawać radę innym  pań ­
stwom. Przecież p. Young nam radzi!, aby 
śmy cały budżet oświatowy z Państwa prze­
nieśli 'na sam orząd — rzecz, k tóra  istnieje 
wr Ańglji. ale k tó ra  u nas jest w tej chwili 
niewykonalna.

Nie potrzebujem y wzywać do siebie

ni. tego zla. któr

ministrowie w przeważnej swojej liczbie, — 
gwóźdź jiożyezki. Zobaczymy z dalszego po- 

d ó w 'p a ń s tw d # y e h  nie usu- stępowania jego Pożyczka. Zaciągnęliśmy, 
óre jest. Do obniżenia cen t ich dotychczas kilka. Zaciągnęliśmy pożycz

należy się wziąć ż całą energią.
Pierwszym kardynalnym  sposobem ob­

niżenia cen jest przeprowadzeniem  na wzór 
angielski i na  wzór niemiecki wielkiej an­
kiety w sprawie kosztów produkcji. Reduk­
cja ilości i plac dyrektorów, członków' rad 
nadzorczych wszystkich towagłystw1 akcyj­
nych, wszystkich przedsiębiorstw1, wszyst­
kich faferw , jest koniecznością, a 'wskazówki 
w tym k ierunku pow inna dać ankieta. Ta 
ankieta również wskaże, ile praw ny jest w 
twierdzeniu, że. wydatki na ubezpieczenia 
społeczne obniżają produkcję. Ta ankieta 
wykaże, czy czas pracy obniża koszty p ro ­
dukcji,. czy czas praity  jest przeszkodą w 
produkcji. My się tej ankiety domagamy, 
nie bojąc się jej, gd ż gdy te rzeczy wyjdą 
na jaw, to się okaże, że ani czas pracy, dni

rzeczoznaw ców, wystarczy spytać się sąsia- opłaty do instytucji społecznych nie unicmo- 
dów naszych o miedzę, którzy znaleźli s ięiżliwiają produkcji, lecz zacofanie technicz-  
dziś znajdujemy, jak  oni sobie porad/Alid ne, koszta,, na administracja i lich wa kredy-  
Zapytajm y się Czechów', którzy również, gdy towa. Jeżeli się płaci miesięcznie od 3 do 

Państwo powstało do bvtu niepodiegIch
lego. nie mieli ani skarbu swego. ani pienią-

4 proc., to znaczy 36 do 48 jurne. rocznie 
procentu, to się spytajcie każdego rolnika.

dza, a jednak  poradzili sobie. Oni od roku  przemysłowca, czy jogo przemysł, jego w'ar- 
192& tnają stały pieniądz, 33 korony czeskie ] sztat pracy w ytrzyma lakic oprocentowanie, 
za -dolara, nie m ając  ani kopalni złota, ani czy nie wytrzyma.

I o jest powód1 dla którego tyle fa b ryk  
jest zam kniętych .  To jest powód, dla któ­
rego tyle jest bezrobotnych do dziś. To jest

me posiadając dostatecznego zapasu złota, 
am mP zaciągając na cele walutowe, po­
życzki zagranicznej. Jakżesz to uczynili? 
P -zedewszvstkiem przez zarządzenia, regu­
lujące obieg walut. Korona czeska jest tam 
pieniądzem, k tóry  m a być tylko używany 
wewuiątrz k ra ju  a nie w stosunkach zagra­
nicznych przy eksporcie i im porcie Ina być 
używana obca w aluta ..W ew nątrz  k ra ju  jest 
jedynie korona czeska. Z abrania jąc  u sie­
bie obrotu w innych walutach, usunęły u 
siebie spefcplacjf dolarową. Natom iast w sto-

powód dlaczego 300.000 w j)rzemyśle i gór­
nictwie z głodu przymiera,  a niewiadomo 
ile bezrobotnych, którzy nie są zare jestro­
wani, ginie z głodu na wisi. T a  masa bezro­
botny cli miast i wsi uie da się głodzić dliiy! 
czas, ale 4 a rzecz musi rozsadzić Państwo 
jeżeli się nie zapobiegnie temu. Przecież pa­
trzeć na to z zimną krwią nie sposób. Gdzie 
jest Państw ' 0  na  świccie, któreby potrafiło

kę włoską, co do której jesteśmy w takim 
klojiocie, że obecny Minister S karbu  powi­
nien skorzystać z tego doświadczenia.

D ruga pożyczka Dillonowska, k tó ra  
nam  gardłem wychodzi i k tó ra  spowodowa­
ła kolosalne podrożenie kredytu.

A Bankers I r u s t ,  Związek najwięk­
szych banków am erykańskich  — jakie sta­
wiał w arunki udzielenia pożyczki ? Były to 
warunki tak straszliwe, że kredyt zaciągnię­
ty tam  wypadłby dla nas znacznie drożej, 
aniżeli wynosi dzisiejsza stopa procentowa. 
W ynik 'pożyczki byłby taki, że dostalibyśmy 
sześćdziesiąt kilka procent, a spłacać m u ­
sielibyśmy sto !

ODSŁONIĘCIE POSĄGU MARSZALKU.
WARSZAWA. 26. 6. (AW). W czoraj w sal. 

kikinoteatru „Splendid" odbyto się odsłonięcie posągu 
marszałka Piłsudskiego dłuta art.-rzeźb. Olgi Niew- 
skiej. Uroczystość zagaił p. Szpotański, przewodniczył 
wicemarszałek Sejm., p. M oraczewski. Przemówie­
nia wygłosili: M edard Downarowicz, M oraczewski i 
Jaworowski. M arszałka Piłsudskiego reprezentow ał pik. 
AJaciesza.

BEZROBOCIE
MOSKWA. (Ceps.),

NA UKRAINIE.
W  tych dniach odbyły się

w moskiewskim sowiecie zw iązków  zaw odowych ob ra­
dy w spraw ie zapomóg dla bezrobotnych. P rzed­
stawiciel Ukrainy przytoczył przy tej okazji szereg 
faktów, ilustrujących trudne położenie bezrobotnych 
na Ukrainie, Niedawno jeszcze wynosiła ilość1 bezro­
botnych na Ukrainie 210.000 osób, obecnie jest ich 
już 300.000. W  szczególnie trudnym położeniu znaj­
dują się ci bezrobotni, którzy nie są członkami o rga­
nizacji zawodowych.
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Pogoń za królem.
pism waiszawskich 
pow tórzone za pra-

W  jednem z prawicowych 
znajdujemy niestworzone historje, 
są wioską.

Podajemy ten artykuł p. t. ,.Pogoń za królem" 
w brzmieniu doslownem, gdyż zaiste, nie wymaga 
komentaray.

,.11 Secoio", meajoiański organ faszystowski z dn, 
6. bm. doniósł wr długim artykule p. t. ,.Podróż po 
Europie w poszukiwaniu kandydata na tron polski":

„Cd paru dni znajduje się w Rzymie kilka oso­
bistości polskich, które skrupulatnie irzymają się na 
uboczu od polskich sfer dyplomatycznych, a które nie 
kńyją się z terr„ że .mają ,co wykonania trudne zadanie...

Rozmawialiśmy wczoraj z jccnym z nich, pułk, 
Miklaczew skim. „Jestem przekonany — powiedział puł­
kownik — że chmury r,ie rozprószyły się z polskiego 
nieba. M arsza ek ma enerpję, palrjotyzm, przygotow a­
nie, lecz prędzej czy później, Polska będzie musiaia 
porzucić rząd republikański, ażeby nadać mu formę 
m onarchistęczne, która gw arantuje trw ałość rządu po­
nad wałki i partje oiaz żyje w  tradycjach i pragnie­
niach narodu polskiego.

Następnie „I! Secoio" w ustępie artykułu, zaty-

| — jak mi się dotąd zdawało — zgodna pro-
j pozycja generałów, by się na  Wilanów vvv-

. | cofać, nagle została obalona. Przyszło mi
litow anym  „Zły humor Sykstusa", opisując zabiegi • ‘i*"1 m y ś : .  że wobec zawodu. K tó ry  nam zro- 
w Rzymie — podaje:

„Ks. Sykstus ograniczył się. do zimnego podzię­
kowania gościom, następnie zaś nie ukrywając złego 
humoru, powiedział: „Nie rozum em , dfficzego mi o - j 
f.anije się korony. Żaó&Ę czyn mojego życia, ani moje i 
s owa nigdy i ie upoważniły kogokolwiek do sądu, że j 
moją am bicą jest zostanie iyólnn. A jednak ofiarow ano; r e z w czując po drodze, jakby daiszą obronę
darowano mi trzy korony: po sk ą , w ęgierską, a na- i Bclwetcferu n a  prędc£ z o r g a n iz o w a ć .  Z e p a -

planów,w et albańską. Nie mam tak szerokich 
rozw ażać kandydatury na w szystka  trony Europy".

Po tej odpraw ie u d a i się wedle ,Jl Secoio" do 
drugiego b rata  ks. Sykstusa bourbońskiego, który od­
mówił również.

Z ko’ci „delegacja" z p.ilk. Mik: aczewskim była j 
u ks. Krzysztofa greckiego. Ten powiedział pop rostu : 
„Panowie, patrzcie na moją głow ę: (łysina zrobiła ją 
giaoką). Czy się w am zóajcwm oż twem, ażiby ko­
rona mogła się na niej pewnie i stale utrzym ać? Ja 
sądzę, że natychmiast by mi z r.icj chciała".

Głupców w Polsce jest dosyć, teraz są o tyle nie­
bezpieczni, że p o w o ćją  się na popularne nazwisko 
Piłsudskiego.

j bił gen. Ży,mirski, nrzezemnie po posiłki wy­
siany i wobefc podminowania spiskiem ca­
łe) atmosfery w Warszawie i ja popadłem w 
podejrzenie, że zdradzani łub gram podwój­
ną  rolę. Zeszedłem na dół, aby oznajmić 
sztabowi nowy rozkaz p. Prezy.łeta Rzpłtej. 

drodze.

ibij ( trywanie mogo sztabu było, zgodne zc mną.
ze się belweder wobec brakli przygotowań 
fortyfikacyjnych, podczas gdy czas nacłej- 

dał się ani w przybłi-scia odsieczy lfie 
żenili p rzew idzieć!

Dalsze rewelacje gen. S t  Hallera
W le s ie  przypuszczań  i podejrzeń. — N iejasna ro la  ger». Żym irsk iego .

Jak z dalszych rewelacji gen. Hallera] wziął meldunek, że gen. Źymirski jest tylko 
iodejrzywal on gen. Żymirslkiegoj o b kim. od lo tn iska? Lotnicy więc w pro­

wadzili nas w błąd i wzbudzili u nas wraże­
nie zupełnej pewności, iż pomoc jest bliską, 
iż się w żadnym razie .spóźnić nie może. 

tymczasem tak nie było.
■Mogła być godz. 2-ga popoł. gdy przy-

wynika, j
o zjłą wole, przypisując jftniu winę nicpo-] 
w od zeń u ostatnim dniu  wydarzeń. Ale i oi 
sobie samym mówi gen. Haller, że popadł 
w podejrzenie, że zdradza lub gra podwój­
n ą  rolę ' Temi podejrzeniam i uczyniono na j­
większą krzywdę obu generałom, im ,,obroń­
com prawa i praw orządności1'. — R ziS  
cając lekkomyślnie takie podejrzenfa nie 
wzięto przytem  pod uwagę jednej drobnej 
okoliczności: że „ta s trona“ przeciwstawie­

n i  v

był do Behvedc.ru pułk. Paszkiewicz autem 
z .Mokotowa, żądał amunicji i piosiłkóWJ* mel 
dując gen. Bozwadów-skieinu. iż walczy z 
takr przewagą, iż praw dopodobnie długo już 
nie wytrzyma. Po jakiej p"ł godzinie nad­
jechał gen. Zagórski i meldował że lotni-inic „tamtej s trony1' to jest umjsk Piłsudskie

go) zgóry mogła liczyć na niepowodzenia.] sko już w zupełności stracone 
nie dysponu jąc  potrzebną ilością „wi&rnych“ przez tam tą stronę.

i opanowimej

wojsk. bo te wierne Polsce, a nie klice woj­
ska odrazu stanęły przy Piłsudskim. Nale­
żało liczyć się wobec tego z faktycznym sta­
nem rzeczy, a nie prowadzić ,wojny11, któ­
r a  po „tej stronie11 zgóry była skazana na 
klęskę.

„Badałem — wywodzi gen. H aller — po 
wypadkach warszawskich w Poznaniu  akcję 
gen.- Żymirskiego i doszedłem do następu ją­
cego wyniku: Gen. Żymirski przybył do Ło­
wicza, natrafił na nadjeżdżające transporty  
56 i 68 pp. oraz 14 pap. i skierował je dla 
wyładowania 14 pap. do Ożarowa, stacji po­
łożonej 15 kim. na  zachód od ' Marszawy. a 
piechotę poza Ożarów7, jeszcze bliżej 
szawy, zdaje się ż e 'n a  przystanek Gołąbki. 
Stąd m iały oddziały odmaszc.rować, okrąża

Pan Prezydent Rzpltcj wzią! mnie na 
bok (do pokoju, w którym  pracowaniem) i 
zapytał, co dalej czynić? Byłem na to py ­
tanie przygotowany, bo już od godz. 1-szcj 
zaczęła nu  sic akcja gen. Żymirslkiego nic 
podobać i rachowałem się z tern, że ewen­
tualnie zawiedzie. Już głośno posądzano gen. 
żym -rikicgo o złą wolę. Uzgodniłem więc 
" gen Malczewskim i gen. HozwadówNliim1 
•(•w obecności pułk. Andersa), żc W razife ko-] 
nieeznośei wycofamy się wzdłuż Wisły n a 1

Od p o wi edzi a łem 
trzeba

wj-ęc Panu  Pre-

UKONCZONE ROKOWANIA NIEM.-RCS.
BLRLLN. 28 czerwca. (Pat.). Ukończo­

ne zostały jrokowania niemiecko-rosyjRTćie wr 
sprawie kredytu  towarowego w wysokości 
30() miijonów m arek, banki niemieckie zgo­
dziły się na stopę procentową proponow aną 
przez Rosję, rząd  niemiecki zobow iązał się. 
zapewnić część reeskontu. Powodem ustęp­
liwości (rządu niemieckiego i bauków  nie­
mieckich są względy natu ry  politycznej i 
gospodarczej. Rząd niemiecki pragnie bo­
wiem wyzyskać najnowszy zatarg angielsko- 
rosyjski, aby zapewnić pewne korzyści prze­
mysłowi niemiecki emu.

ZAGRANICZNI KOMUNIŚCI W  LENINGRADZIE.
LENINGRAD. (Ceps.). W iych liniach przyjechało 

ćo Lei ingradu sześć zagranic n .cr konm nht:k , które 
uczestniczyły w ".-i-ażynaiodowaj kor.f.rencji kobiet 
pracujących, Trzy kom uniski są Niemkami, a trzy 
Angielkami. Na dworcu leningradzkim przywalały go­
ści różne ckl gacje lobotnicze, KomJnjstki zagrunicz- 
ue zwiedzi y w Leningradzie cały szereg 'nstytueji, 
między iinem i ież przytułki d li m akR i niemowiąi.

LABORATOEJLJM DLA BADANU LUDZKICH 
FAL ELEKTROMAGNETYCZNYCH.

LENINGRAD. (Ceps.). Lemngradzki instytut ba- 
bania .mózgu nrząazt! specjalne laboratorjum dja ba­
dania fal elektrom agm  t^c n ,c  >, powstających podczas 
myślenia w mózgu ludzkim,

NOWE FOKf ADY R JDY SADOWEJ V/ BOSJI.
MOSKWA. (Ceps). Z inicjatywy leningraozkiego 

instytutu radiologicznego udali się niedawno do Fer- 
gany profesorowie Chłopi i i Kiiżanowski ceieni po­
szukiwania nowych" pokładów radu. W  tych dniach 
nadszedł do instytutu radiologicznego telegram, w 
k órym o 'a j  nc-.eni donoszą że uda o i n  się napafić

W ar- łamy 
ile

nając Warszawę
zarządzenia gen. Żymirskiego 
ale później uczynił szere

A’i':iri(Vw 
zydentewi 
nów. P;u

Sie wycotać. O d p o w d ru z u a w iu , z e  luivU będzie już wkrótce przystąpi 
zaraz wyr,.szymy. Nie pamiemm, czy# cenneqo .p i;rwiastka. 

Prozydcnt odpowiedział ^cfobrze , czyj w  :::_

t . na nowe tpo^aay radu w  postaci mato znanej dotych-
z c  tr z e b ił  S ię \V y c o la c  Ućl \V ila -  czas ruci.Uł Jak pisma rosyjskie donoszą, są nowe 

Prezydent zap y ta j  czy jeszcze zdo-’ FOk.ady radu łatwo dostępne, dzięki czemu można
do eksploatacji 200

in
Belweder. Do tej chwali j co innego, \v każdym razie jednak

b jły
fatalnych pociąg

celowe.! Jfrzekonany, że. mój wmioselk przyjął 
dałem memu sztabowa rozkaz, by 
gotową! ćlo

byłem 
i w>y- 

się przy-
męc. Przedewszystkiem wstrzymał marsz —i gotował d c  nachnuastow-ego wymarszu, 
czołowego pułku piechoty' 8 kim od lot- Unzyniwszy to, zobaczyłem (przechodząc 
niska w miejscowości Mory i kazał m u t l e -  przez przedpokój, P. Prezydenta Wychodzą 
czekać na drugi pułk  i artylerję, to jest dó; e<>go z gen. Malczewskim z budynku  na dzie- 
godz. 12‘30 popoł., chociaż o trzym ał p rz y : tl/m ieć pałacowy i kierującego s\Ve kroki 
ud jeździ e wskazówkę, że m a każdy pułk po. ku majorowi Porwatow który  stał na  środ- 
wywagonowmniu natychm iast i pos]iiesznie 
do Belwederu kierować i z pewnością sły­
szał, że walka wre na dobre. Przeto mógł 
dojść dopiero o godz. 2‘30 do obszaru lotni-

drugie.

KARA ŚMIERCI ZA SPISEK.
KONSTANTYNOPOL, 28. czerwca. (Pat). Gene­

ralna prokuratura trybunatu państw ow ego zapropo­
n o w a ć  w procesie o spisek na życie Kemal Paszy 
karę śmierci cila 9 oskarżonych w śród których jest 
pięciu posiów.

“  'BWUMiHHII—

,* JVCimo chodem.
F

ku dziedzińca. Major Porwit ijrzyliył praw1 
dopedobnie do Belwederu z oficerską sżko- Curiosum
'' któri1- g o d z i ł ,  aby Belweder STflNISŁflW  S T H S z;c  W EZW ilNY D 0 ZAPŁACEŃ

Pan Prezydent, zapytał: „Czy mo-

E n  'o r

głcśt \ tu st;mow'czym,

ska, zamiast o godzinie 1 I-tej. Po 
m aszeru jąc  z całą brygadą, przybliżył s ię ;
zanadto do miasta i zawikłał się w'1 walki z zapóźmc,11. Nr. to odpowiedział 
siłami ubocznemi (zdaje się kawmlerją) tam ­
tej strony. Po trzecie w tych walkach nie 
prowadził boju  energicznie, zwartą b ry g a­
dą, lecz rozrzucił swe siły na ogromnym 
froncie i zmieniał co chwilę zarządzenia, 
bez wyraźnego celu wałki.

Lecz także lotnicy popełnili błędy i nie 
meldowali ściśle. Pierwszy lotnik nawiązał 
łączność z gen. Zymirskim podczas trans­
portu  w Błoniach, stacji kolejowej położo­
nej o 25 kim. od Warszawy, drugi W m iej­
scowości Mory, 8 kim. od lotniska, skąd się

cbsadzii
ŻEiny sir. jeszcze przebić n a  W ilanów11, na cq 

P orwit odpowiedział „Myślę, ze już
p. Prezydent 

nieco Wzruszonym 
mcco wzruszonym głosem: „Już drugi mi 
mówi żc się n a  Wilonóu przebić nie po tra­
fimy. Zostajemy więc w BelwederźcM. Tym 
drugim , k tó ry  to mówił, był m ajo r Porwit. 
kto był pierw szym dotąd nie wiem.

W racając  do budynku, dał p7. Prezydent 
rozkaz, aby oficerowie obsadzili okna pa ­
łacu. Było to dla nąs znakiem ^że p. Prezy­
dent jest zdecydowmny bron ić  Belwederu do 
ostatka.

Nie rozumiałem co się stało, dlaczego

! WEKSLA!

Zarjącl korespondencyjnych kursów rolniczych im. 
Stanisława Staszica (W arszaw a, Nowy Świat 22) o- 
trzym al w tych dniach z Banku Polskiego kartę, w 
której Bank Polski prosi p. Stanisława Staszica o 
wniesienie do kasy Banku Polskiego należności za 
weksel kursów wspomnianych.

Uważając rzecz taką za niewykonalną, zarząd 
kursów wspomnianą kartę odeslat do Banku z pow ro­
tem1, z p rośbą o pouczenie odnośnego urzędnika, że 

aszic uiodzony w r. 1755, zmarł 20. stycznia 1826S’aszic uiodzony w r. 1755, zmari 20. 
r., jest pochowany na B .thnach  i że w roku bieżą­
cym P o sk a  obchodzi właśnie 100 rocznicę zgonu tego 
wieli iego człowieka.
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J\[owing z dmą.
Lwów, daia 29 czerwca

O płaty za  abonam ent te le fonów
lw ow skich. Miejska Kasa Oszczędności we L w o­
wie (ul. W ałowa 9) komunikuje, że przyjmuje na 
leżności za abonament telefonów codziennie w go 
dżinach kasowych tj. od 8 l/s rano do 1 ej w po 
łudnie. 525—

i-un—‘
Z POWODU ŚW IĘTA najbliższy numer „Dzien­

nika Ludowego1' ukaże się we czwartek o zwykłej 
porze.

ZLOTY W  DALSZYM CIĄGU ZYSKUJE NA 
WARTOŚCI. Bank Polski obniżył wczoraj kurs dola­
ra  z 9.96 na 9.60 zi. W  wolnym obrocie piacono do­
lary 9.8'J zl. przy dalszej tendencji zniżkowej. Giei- 
dziarze przepowiadają, że dolar ustabilizuje się w kró t­
ce na kursie 8.50 zt.

PRZEWLEKANIE SIĘ ROZPRAWY. Jeden z sę­
dziów przysięgłych, biorących udział w rozprawie 
oskarżonych 12 Ukraińców, zachorował na zapale- 

.nie ślepej kiszki, wskutek czego musiał poddać1 się 
operacji. Zastępca sędziów przysięgłych mieszka poza 
Lwowem w Woli Dobrostańskiej. W obec tego prze­
wodniczący rozprawy zwolnii go po zamknięciu po­
stępowania dowodowego. W  następstwie tego nie rr.ogia 
odbyć się wczoraj rozpraw a z powodu zdekom pleto­
wania iawy przysięgłych. W obec tego dziś odbędzie się 
pomimo święta dalszy ciąg rozprawmy, na której bę- 
nownie przem aw iać prokurator a następnie obroń­
ca dr. Hankiewicz.

Podobny wypadek nie zdarzy! się dotychczas we 
Lwowie.

TARAPATY WŁAA1YWACZA- Jakób Ditlrich, pre 
bendarjusz BB, Albertów, obcując z zakonnikami, na­
brał zaufania do księży. W obec tego wybra! się ze 
swym kolegą Janem M uszką do mieszkania proboszcza 
parafji św . Mikoiaja ks. Sokolow-skiego i tu p o ­
czął ładować do w ołków  co mu popadło pod rękę. 
Nie poszło mu to jednak gładko, gdyż służąca usły­
szawszy szmery zaalarm owała proboszcza. Płoćhliwy 
Muszka wyfrunął jak muszka z mieszkania, pozosta­
w iając Ditirlćha na pastw ę losu. Ks. Sokołowski nie 
rrńal zamiaru bylejako rozstać się z gościem, po- 
zosfawił go przeto pod opieką siużąoej, sam zaś 
udai się do telefonu aby wezwać policję. Dittrich 
nie grzeszy jednak wytwornością manier względem 
przedstawicielek pici pięknej. Zagroził przeto majchrem 
służącej, sam zaś korzystając z jej przestrachu sk o ­
czył przez okno z I-go piętra na podw órze i puścił 
się do ucieczki. Na nic zdoialy się jednak jego wysiiki. 
gdyż iprzećbodnie przytrzymali go i oddali w  ręce 
przybylyćh policjantów.

ARESZTOWANIA ZA ZGWAŁCENIA- Józef Bel- 
bard, przedslawil się w ab. niedzielę, przechodzą­
cej ul. Łyczakowską Karolinie D., jako w yw iadow ­
ca policji, wezwat ją do udania się z nin. do ko- 
m isarjata. Skończyło się jednak na tern, że B. w cią­
gną! ją do jednego z ogrodów  przy tej ulicy i tu do­
puścił się na niej gwałtu. Poszkodow ana nie po­
puściła to ptazem, lecz odszukała policjanta i spo­
w odow ała aresztow anie, fałszywego wywiadowcy.

52-letni P iotr Szczur, zam. przy ul, W ybranow - 
skiego, usiłow ał zniew olić  służącą Julję Dz., której 
udzieli! przez noc Drzytutku. Powiadomiona o tem 
policja aresztow ała podtatusiałego loweiasa.

PRÓBUJĄ LOTU O WŁASNYCH SIŁACH... Alek­
sander Fedyszyn, zam. przy ul. Panieńskiej 1. 43, do­
niósł policji, że 13-!etnia córka jego, uczenica IV 
klasy szkoiu ludowej, wydaliła się 22. b. m. z domu 
i stych za nią zaginął.

Jan Skowroński, art. mai. zam. przy ul. Łycza­
kowskiej 1 111,. doniósł policji, że 13-letni syn jego 
Tadeusz, otrzymawszy zlą notę w  szkole zbiegł w 
św iat szeroki.

KRADZIEŻE. Nieznani osobnicy włamali się one- 
gdaj popołudniu do mieszkania dra Samuela Akselrada 
W pasażu Mikola.scha i skradli w iększą ilość biżuterji 
i garderoby, łącznej w artości 15 tys. złotycn.

Z o tw artego mieszkania inż. Stanisława Skur- 
skiego przy ul. Nowej Rzeźni, skradziono biżuterję, 
w artości 500 zl. —

Schmerl W einman r. Bogen, doniósł policji, że 
skradziono mu portfel, zawierający 200 zt. i książkę 
wojskową.

KRADZIONE NIE GRZEJE. W  cukierni P astem a- 
kowej przy pi. Bernardyńskim skradziono przed 7-iu 
miesiącami kurtkę na szkodę Zygmunta Pinelesa. Do­
piero wczoraj poszkodowany ujrzat pewnego doroż-

Widmo nowych podwyżek.
Od czasu zwyżki do la ra  ceny wszelkich! 

towarów i środków spożywczych m ajtt ten­
dencji; zwyżkową pomimo, iż zloty zyskuje 
stale na wartości. Z pomiędzy artykułów* 
spożywczych najhardziej zostały wyśrubowa­
ne neny mięsa i tłuszczów. Drożyzna ta zo­
stała spowodowana gRiwnie wywozem by­
d ła  i nierogacizny zagranicę.

Przed kilku dniami pod noża i znacznie 
węgiel. Podwyżka ta spowoduje podrożenie 
wszelkich towarów zagraniczny cii.

Obecny rząd  przeprowadza sanację go­
spodarczą kosztem najszerszych m as lud­
ności. W ostatnich 'dniach podwyższono o- 
płaty o 1 zl na litrze spirytusu. Również 'i 
tytoń ma podrożeć od 5 lipca br. od 10 ao 
20 proc.

karza ubranego w skradzioną kurtkę. Bgl to, jak 
się okazało Mozes Krebs, którego aresztow ała po­
licja, pod zarzutem współ winy w tej kradzieży.

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. W  labuli Sądu okr. 
przy ul. Rutowskiego zachorował wczoraj nagle dr. 
M ajer W einbcrger na udar mózgowy.

W ul. W odnej koń kopnął woźnicę Fedka T ru- 
sła, kontuzjując go ciężko. Pogotowie rat. odwiozio 
ich do szpitala. v

Odczuty Czesława Oraczewskiego.
Wielką senzację wywołał w mieście wczorajszy 

odczyt dobrego mówcy Cz. Oraczewskiego. Na p rze­
mówienie jego w  kinie ,,Lew“ przyszły ttamy słu­
chaczy ze wszystkich sfer Lwowa.

Odczyt wygłosił Oraczewski już w  ubraniu cywil­
nemu W  pierwszym odczycie wyjaśniał „dlaczego 
przesiał buć księdzem ?“ .

Drugi odczyt na temat „Co uratuje dziś Polskę?11 
wygłoszony zostanie dnia 29. b. m. (wtorek) o godz.
1-szej popoi. w tej samej sali —  trzeci „Jak wi­
dzę najbliższą przyszłość naszego kraju11, dnia 30-go 
(środa) o godz. 8-mej wieczór.

Bilety będą do nabycia w kasie kitla „Lew11 od 
goaz. 10— 2 popoi., i od 6 wieczór.

ioźownictwo w mieście i na wsi.
YV uh. niedzielę wieczorem podczas bó j­

ki w ul. R appaporta  niejajki 40-letni Mi­
chał Sieniawski zranił nożąm w* brzjfflji Jana  
Appla. R ana okazała się fatalną, gdyż Appel 
stracił w kró tk im  czasie przytom ność i w 
stanie groźnym został odwieziony przez Po­
gotowie rat. do szpitala.

Policja aresztowała nożownika. Koledzy 
jego biorący  udział w bójce, zdołali zbiedz 
przed przybyciem posterunkowych.

Paweł Bilołjryn, z Żółtaniee, znany zło­
dziej i aw anturnik  w całej tej okolicy, one- 
gdaj whunal się \V nocy do kom órki Iwana 
Lemiszki. Ten jednak spostrzegł kradzież 
i zdołał ująć złodzieja. B iłobryn nie dał jed­
nak za wygraną, lecz chwycił za gardło L. 
i począł go dusić, chcąc Wyrwa-ć się z jego 
uścisków. N a pomoc Lcmiszce pospieszyła^ 
jego żona, oraz sąsiadka Paśka S iddnik . 
Bitobryn pchnął wóWezas Sidelnikową n o ­
żem łw brzuch przebijając jej żołądek. Z ra ­
n ioną przywieziono do szpitala we Lwowie, 
złodzieja zaś aresztowała następnie policja.

Pozatem zapowiedziana jest podwyżką 
ceł od 40 do 50 proc. na  surowce, maszyny 
i chemikalja, zaś 60 proc. na towary go­
towe sprowadzone z zagranicy. Również 
prowizorjum budżetowe podwyższa wszyst­
kie pddatki o 10 proc. Zwyżki te spowo­
du ją  podrożenie wszystkich artykułów1 p ie r­
wszej potrzeby tak  żywności, jakoteż innych 
towarów, albowiem tak producenci rolni, 
jakoteż kupcy i przemysłowcy zwiększone 
swe wyidatki przerzucą na konsumentów. — 

Wobec tego nierówmo zapowiada się 
przyszłość ogołu ludności, tak klasy p r a ­
cującej, jakoteż żyjących ze stałych pobo­
rów. urzędników' i emerytów.

Główne rynki zbytu jaj z Polski stanow ią: Anglja, 
Niemcy, Austrja, Francja, Szwajcarja.

Pod względem ilości produkowanych jaj w świa 
towej produkcji Polska zajmuje 6 miejsce. Eksport jaj 
w’ r. 1925 wynosił 27.071 tonn, wartości 227.000.000 
złotych.

Wywóz jaj z Polski.
Stan kur w Polsce obliczany jest obecnie na 

30 miljonów sztuk.
Przeciętna nośność kury w Polsce wynosi 80

szt, jaj rocznie, Wobec czego roczna produkcja jaj
wyniesie 2,400.000.000 sztuk jaj, tj. przeszło 15.000 
wagonów.

Dwie trzecie produkcji zużywa się na potrzeby 
w ew nętrzne i na lęgi. pozostałość zaś mogłaby być 
przeznaczona na eksport.

Obecnie około 70 proc. produkcji jaj w  Polsce 
dostaje się do handlu jajczarskiego, a w  tej ilości 30 
do 40 proc. przeznaczone jest na konsumeje, reszta 
idzie na eksport.

Ckolo 95 tproc. zbiórki jaj znajduje się w rękach 
handlu pośredniczącego, a zaledwie 5 proc. jest ob­
jęte zbiórka organizacji producentów.

Ee sztuki.
X . W ystaw a fotografji artystycznej.

Lwów, w czerwcu,
Niemniejszą satysfakcję, niż w ystaw a dziel pen- 

dzla czy dmta, dać może w idzowi obecna w ystawa 
fotografji artystycznej w Tow. Przyj. Sztuk Pięknych.

Bo fotografja przestała od .pewnego czasu być 
rzeczą „nudną11 —> wzbogaciła się w  walory, które 
artystyczne oko mogą przykuć i zachwycie.

Kiedy zaczerpnięto św izżego tchu przez abliżenie 
się bezpośrednie do przyrody, jej nastrojów , zmien- 

j nośoi, wiecznie żywego, niewyczerpanego uroku —- 
fotografja zyskała oblicze ciekawe, a to przez możność 
swobody m otywów i fragmentów, tak wielkiej, jaką 
ma artysta-m aiarz, „komponujący11 z chwilą przystą­
pienia do malowania pejzazy „z natury11, choćby na- 
pozór się zdawało, że je na siatkówce oka także 
„fotografuje11.

Z ryw ając z szablonem, z zatęchłym konwenejb- 
nalizmem, fotografja nowoczesna polega tak samo na 
oryginalności kompozycji, na talencie w yboru, na in­
wencji artystycznej artysty-fotografa, jak wszelka Lina 
sztuka plastyczna.

Peda .toczna drobiazgowość, bez podporządkow a­
nia caiości jednej dyrektywie artystycznej —■ jest dziś 
tak sarno niemiła w fotografji, jak w dziele malar- 
skiem. Kontrasty św iatła i cienia, mają swój wyraz 
równie wymowny w dziele fotografji artystycznej, jak 
w malarstwie czy akwaforcie.

Ale i artysta, drogą chemiczną wydobywający 
marzoną wizję artystyczną (która zaw sze w yprzedza 
dzieło sztuki) musi być obdarzony również talentem, 
również temperamentem, również wielką inwencją, a 
przytem umiarem, by prace jego cechował artyzm 
praw dziwy.

Zbiory fotografji, pomieszczone w salkaćh Tow. 
P,rzyj. Szluk Pięknych darzą zwiedzających wieloma 
atrakcjami.

Niektóre zdjęcia posiadają walory przepysznej 
kompozycji lub nastroju, jakiego dotąd w dżieiach fo­
tograficznych nie znajdowaliśmy zgoła.

Jakkolwiek indywidualizm z natury rzeczy nie 
wybija się tu tak sin ie, jak w malarstwie czy jzeźbie, 
jednak i artyści-fotografow ie zaznaczają wybitnie 
swój charakter, sw e właściwości i upodobania.

Zw racają zwłaszcza uwagę prace prof. Groera, 
inż. St. Pazirskiego, St. Progulskiego, prof. Lenkie­
wicza, Józefa Świtkowskiego, J. Mierzeckiej, Tad. Cy- 
prjana, A. Powidzkiej, Winc. Podlachy, Jana Neu- 
manna, M. Mokrzyckiego, B. Gardulskiego i in.

W ystaw a, bardzo zajmująca, grom adzi licznych 
widzów, kolą artystyczne, oraz młodzież pod kie­
rownictwem pedagogów.

M arja Hausnerowa.

Efi sportu.
„Sport" Nr. 183 wyszedł już z druku i zaw iera: 

drugi wyrok, przed zawodam i Estonja— Polska, Pogoń 
w W arszaw ie, weryfikacje mistrzów ki. A. i B. we 
Lwowie, rozm aitości i t, p. —  Prenum erata kw artalna 
4 zł. —  Adres Redakcji: Lwów, Hotel Europejski.
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AngieisKa klasa praeoiasa w ooriinls 8-godi- dnia prasy. :*,fcw«acia (umawiana au irowa.
LONDYN, 28. czerwca. (A . W.). Na najbliższe po­

siedzenia Izby Labour Party przygotowuje wnioski 
przeciw ustaw ie o 8-goaz. dniu pracy w  kopal­
niach. Oczekiwana jest gorąca dyskusja. Partja p ra­
cy uzyskaa  poparcie części stronnictwa liberalnego. 
Istnieje o 'a w a  zaostrzenia konfiktu aż do możliwości

przesilenia gabinetow ego. Jutro zbiera się wydział w y­
konawczy związku górników Przewodniczący zw iąz­
ku oświadczył, że górnicy gotowi są zgodzić1 się 
raczej na obniżenie płacy niż na powiększenie godzin 
pracy.

Prourizoijum budżetowe w senacie.
WARSZAWA. 28 czerwca. Senacka kom. 

skarbowo-budżetowa obradow ała pod prze­
wodnictwem senatora Adeimana nad prowi- 
zorjutn bndżetowem na trzeci kwartał bie­
żącego roku. Sprawę referował senator Bu­
zek. k tóry w konkluzji swego przemówienia 
postawi, wniosek o uchwalenie prowjzorjum 
w brzmieniu przedstawionem przez rząd. — 
Po przemówieniu referen ta  rozwinęła sic 
dyskusja.

Pierwszy zabrał głos mmi ster K larner, 
który podkreślił między innymi, że najwię­
kszą wagę przywiązuje ido równowagi b u ­
dżetu zaznaczając, że jeżeli zdołam y utrzy­
m ać nadal aktywność bilansu handlowego 
i stabilizację polityki rządowej, to deficyt 
budżetowy w sumie 190 miljonów złotych 
będzie wyrównany. Minister zmierzając jed­
nak do zrównoważenia budżetu nie pójdzie 
na drogę inflacji, lecz będzie dążył do o- 
szczędności drogą reorganizacji adm inis tra­
cji i podwyżki dochodów  z ^przedsiębiorstw 
państwowych. Omawiając budżet minister 
zwrócił uwagę, że dotychczas zbyt wielką 
była przewaga wydatków' konsumc. nad wy­
datkami produktyw nym i — które jedynie 
przez inwestycje przyczynią się do rozwoju 
życia gospodarczego. Stosunek ten p rzy  b u ­
dżecie 1.700.000.000 zl wyraża się 175 milj. 
złotych na  wydatki produktywne. W  końcu 
swego przemówienia minister zwróci! uwa­
gę komisji na  napływ dolarowi do kas p a ń ­
stwowych i oświadczył, że zmierzać będzie 
ku obniżeniu stopy procentowej.

Senator T\6m e r  wypowiedział się p rz e ­
ciw" upoważnieniu d la  m in is tra  skarbu do

j 10 proc. podwyżki wszelkich daniu. j
, ^en. Kaspi owicz wypowiedział się za u-i 

cwo,rżeniem jednego ministerstwa kom uni­
kacji, do którego zakre.su działania wyszło­
by ministerstw'o koleji i robót publicznych.

Sen. Kędzior utyskiwał na zbytni prze­
rost administracji i wskazywał na upośle­
dzenie w budżecie pod względem kredyto­
wym drobnego rolnictwa.

 ̂Marsz. 1 rąm pczyński podniósł koniecz­
ność zmniejszenia udziału Gdańska w* do­
chodach oeinych polskich.

Sen. Adelman zarzucił rządowi, że zwra­
ca się ę o cial ustawodawczych o pozwlole- 
nie na wydatki faktycznie już uskutecznione. 
Dowodził następnie, że obliczenie m inistra 
co do osiągnięcia z 10 proc, podwyżki z 
dunin 115*;mi)j. zloty-ch i z m onopolu spiry­
tusów'ego, z podwy żki cen spirytusu 35 milj. 
złotych jest zbyt optymistyczne.

Ostatnia, kwestję podniósł również n a ­
stępny mówca sen. Szereszowski, który m ię­
dzy innymi ostrzegał czynniki m iarodajne  
przed pójściem na drogę inflacji W jakiej­
kolwiek formie.

Po końcowych wyjaśnieniach ministra 
dyskusję wyczerpano i przystąpiono do glo- 
ąpwańia. W wyniku głosowania prowizorjum 
uchwalono bez zm ian ogrom ną większością 
głosowe Wniosek swój sen. K orner zgłosił 
na»iplemim senatu jako votum mniejszości.i

Poza porządkiem dziennym komisja — j 
przydzieliła re fera t ustawy o lichwie pie 
mężnej 'senatorowi Nzereszowskiemu.

LWÓW. 28 czerwca. (Pat.). Urząd Wo­
jewódzki komunikuje- Mi poczet pożyczki 
600 tys. złotych przyznanej przez Radę'Min. 
dla gminy miasta Lirowa na roboty publicz­
ne, celem zatrudnienia bezrobotnych — Min. 
Robót Publicznych osygnowało obecnie trze­
cią ratę w kwocie 100i % s. zł., k tó ra  została 
przekazana Magistratowi miasta Lwowa. — 
Wobec tego prowmdzonc przy pomocy fun­
duszów z tej pożyczki roboty inwestycyjne 
nie ulegną żadnej przerw ie,’ a bezrobotni 
znajdą p rzy  nich w dalszymi ciągu możność 
zarobkowania.

Solidarność górntktiiu polskich
LONDYN. 28 czerwca. (Pat ), Na posie­

dzeniu egzekutywy międzynarodówki górn i­
ków poseł Stańczyk przedstawił op łakaną 
sytuację polskiego przemysłu górniczego — 
przy zekając jednak, że górnicy polscy, jak 
dotychczas i W przyszłości spolnią swój obo­
wiązek wobec towarzyszy angielskich i nie
dopuszczą polskiego w-ęgia
gitiski.

na rynek  an-

ROZRUCHY Z POWODU BEZROBOCIA
KŁAJPEDY, 28. czerwca. (Pat). Bezrobocie w ! 

Kłajpedzie znaczni; wzrocło. Bez pracy znajduje się 
obecnie około 1100 osób. Istn iąe poważna obaw a 
rozruchów.

SPISEK NA ŻYCIE PREZ. REPUBLIKI TURECKIEJ.

KONSTANTYNOPOL, 28. czerwca. (A. W.). W  
uzupełnieniu wiadomości o spisku na życie prezydenta 
republiki tureckiej Kemala Pasza dowiadujemy się, że 
spiskowcami są przedewszystkiem byli ministrowie i 
posłowie. Plan spisku ułożono w  stronnictwie postępo- 
wem, które zwalcza obecny system rządow y, a które w 
zesztytn roku udzieliło poparcia powstańcom kurdyj­
skim. Stronnictwo ma również styczność z klerykal- 
nemi ko'ami Islamu.

Aresztowania spiskowców przybrały niebywały 
rozmiary. W  samej Smyrnie gtównem centrum zam a­
chu, gdzie miał być dokonany zamach aresztowano 
przeszło 300 ludzi, w tem 35 deputowanych. Ogólna 
ilość aresztowanych dochodzi do 1.500 ludzi, między 
którymi znajdują się wszyscy główni przywódcy opo­
zycyjni. Śledztwo prow adzone jest w  bardzo szyb- 
kiem tempie. Głównych przywódców zamachu, na 
czele któi ych stoi Kurszit, bada sam M ustafa Kemal 
Pasza. Opinja jest na ogól bardzo w rogo usposobiona 
do tprzywódców zamachu.

TRZĘSIENIE ZIEMI NA W YSPIE RODOS.
LONDYN, 28. czerwca. (Pat), Dziś rano wT róż­

nych punktach morza Śródziemnego nastąpiły silne 
w strząśnienia podziemne. Na wyspie Rodos wskutek 
trzęsienia ziemi zawaliła się znaczna liczba domów 
oraz zosiata zniszczona latarnia morska, na Krecie u- 
szkoazone z o s la o  miejscowe muzeum.

— i:: —
WZROST NASTROJÓW REWOLUCYJNYCH 

W  HISZPANJI.

BERLiN, 28. czerwca. (Pat). Pisma niemieckie na 
podstaw ie wiadomości z kót - jak tw ierdzą —  do­
t r z e  znających stosunki w Hiszpanji donoszą, o w zro­
ście żywiołu rewolucyjnego w  Hiszpanji. Przewódica 
ruchu rewolucyjnego w Saragossie generał Aguillero 
z o s a l aresztowahły i przywieziony do więzienia w oj­
skowego w  Madrycie. Stanowisko rządu zagrożone.

W  garnizonie w Walencji wybuch! bunt. W ojsko 
wysłane tam przez rząd odmówiło posłuszeństwa. 
W  Parmie osi owano aresztować 88-letniego generała 
Veylera, który stawił zbrojny opór.

Pogłoski donoszą, że Unamuno przystąpił do ru- i 
chu przeciwdyktatorskiego i przybyi do Parmy. W  
kołach politycznych zarzucają królowi, że w  tak cięż­
kiej sytuacji opuści! kraj, pozostaw iając generałowi 
Primo de Rivera swobodę, działania.

REORGANIZACJA MIN. SPR. WOJSK

WARSZAWY A. (A W ). W  Idniu wczoraj­
szy m został opracowany i podpisany przez 
m in is tra  spraw wojsk. rozkaz dotyczący re ­
organizacji M. S. Wojsk. Rozkaz ten sku­
p ia  wszystkie atrybucje rozkazodawcze nale­
żące dotychczas do M. S. Wojsk. Sztabu 
oraz inspektorów b ron i w: tykach  dwóch 
wiceministrów. — Do jednego należeć bę- 
Idą dział gospodarczy i organizacją armji. 
do  cirugiego zaś organizacja techniczna i wy 
szkolenie arm ji:

MARSZAŁEK RATAJ WYJECHAŁ
WARSZAWA. 28 czerwca. (AW.). P 

marsz. Sejmu Rataj wyjechał z Warszawy! 
Powrót spodziewany w śroclę, \vj którym to ’ 
dniu  p. Rataj podejmie w dalszym ciągu t 
konferencję w sprawie przedstawionych pro 
jektów zm iany konstytucji.

PREZYDENT W  SPALĘ.
WARSZAWA, 28. czerwca. (AW). P. P rezydent! 

Rzplitej Mościcki odwiedził wczoraj po raz pierwszy 
sw ą rezydencję letnią w  Kpale, w tow arzystw ie szefa ! 
kancelarji p. Cara. i

Minister Strescmann pacyfista
BERLIN. 28 czerwicą. (Pat.). N a  ban- 

ki ecie Związku p rasy  zagranicznej wydanym 
z okazji 25 letniego istnienia związku min. 
S tręsem ann wygłosił przemówienie, które 
miało charak ter  wybitnie pacyfikacyjny. — 
Min. podkreślił, że wszyscy mężowie stanu, 
którzy wzięli udział w  konferencji w1 Locar- 
no w dziele pokoju, w dalszym  ciągu uwia- 
żają za podstawę swej polityki pokój wi 
prześrdadczeniu, że E u ro p a  skazana jest na 
chaos, jeżeli nie wejdzie na  drogę ' okoju 
i porozumienia. Podstawą zbliżenia n a ro ­
dów nie jest litera, lecz duch  traktatu. Nie 
m a dziś już zwycięzców i zwyciężonych. — 
istnieją tylko ludy, k tó re  z chaosu  p ragną  
'wyjść i wstąpić na  drogę rozsądku, Ł ą ­
czność interesów jest tak  wielka, że konsoli­
dacja jednego k ra ju  powinna wpłynąć na 
ruzwoj ekonomiczny państw' sąsiednich.

Pokojowy fon liłfiulndur
KOWNO, 28. czerwca. (Pat). Deklaracja rządu zo ­

stała przyjęta 47 głosami przeciw  21. Od głosowania 
wstrzym ała się partja Smetony i stronnictwo wło- 
śc.ańskic, co świadczy, że koalicja rządow a opiera 
się jedynie na mniejszościach. Podczas dyskusji poseł 
socjalno -  demokratyczny Kairis oświadczył, że W ilno 
odżyskać należy nie z bronią w  ręku, lecz w  drodze 
pokojowej, db czego potrzebna jest pomoc św iata 
s ocj al dem okraty czn eg o.

0 ruch handlowy z Abisynią.
PARY2. 28 czerwca. (Pat.;, „ Jo u rn a l11 

nie wierzy w przepisywanie Włochom przez 
p rasę ang. zamierzenia w lstosunku do Abis- 
SyWty Dziennik sądzi, że chodzi tu o kam- 
pduię m a jącą  na  celu budzenie wątpliwości 
co do uzdrowienia Wioch pćzez faszyzm 
oraz o u trzym ania  tarc ia  między W łochami 
a Francją . „Echo de P a r is11 zauwńża, że 
c a ł y  zewnętrzny ru ch  handlowy Abissynji 
skierowauy jest przez po rt  francuski Dżibu- 
tti oraz zaznacza, że F ran c ja  jest zobowią­
zana do obrony swoich interesów1.

PROJEKT O PRZEDŁUŻENIU DNIA PRACY.
LONDYN, 28. czerwca. (Pat). Izba Gmin zajmować 

się będzie iprzez cały nadchodzący tydzień spraw ą 
zatargów  w przemyśle węglowym, gdyż prace jej 
ograniczają się obecnie praw ie wyłącznie do sprawy 
zwiększającego się bezrobocia. Dziś i jutro Izba pro­
w adzić będzie dyskusję nad znajdującym się w dru- 
giem czytaniu projektem ustawy zezwalającej na w pro- 
wadżenie 8-godzinnego dnia pracy, zamiast obow ią­
zującego dotychczas 7-godzinnego. W  piątek rząd do­
m agać się będzie przedłużenia ponownego na okres 
jednego miesiąca rozporządzenia o stanie wyjątko­
wym, które istnieje od czasu strajku generalnego.

— J 2 l—
WILKI I NIEDŹWIEDZIE W  ROSJI.

MOSKWA, (Ceps). W  gubernji Kostromskiej w y­
rządziły 'wilki i niedźwiedzic wielkie szkody hodow ­
com bydła. Ludność zagrożonych miejscowości zor­
ganizowała wielkie polowanie na wilki.



„DZIENNIK LUDCsSKY*' N r  i 50

Rozwiązać Sejm i zarządzić w ybory f
Zgromadzenie we Lwowie.

W' ub. niedzielę przedpołudniem  tłumy 
uczestników wypełniły podwórze w ratuszu. 
Po zagajeniu wiecu przez tow. Laskowskie-, 
go zabrał glos tow. poseł H ausner k tóry - 
obszernie wyłuszczyl powody, jakie zniewa­
la ją  klasę robotniczą domagać się rozwią­
zania sejmu. Robotnicy lwowscy pam ięta ją 
te długie i ciężkie walki, jakie toczyło się 
za czasów b. Austrji, w celu wywalczenia 
sprawiedliwej re fo rm y  wyborczej. W Polsce 
otrzymaliśmy demokratyczne prawo w ybor­
cze do sejmu. Dziś jednak  klasa robotnicza 
jest rozżalona na  sejm, k tóry słusznie obwi­
n ia  się o zfo panujące w kraju.

Winę tego ponoszą m asy  wyborców, któ­
re otum anione przez agitację i kler glosowa­
ły na .,8“. We Lwowie na  czterech posłów 
w ybrano tylko jednego, jako zastępcę kla­
sy pracującej. \V tym samym stosunku wy­
pad ły  wybory w całem państwie. Na 440 
posłów w ,sejmie zostało wybranych tylko 
41 posłów socjalistycznych. 150 posłów lu­
dowych podzieliło się na  4 grupy, zwalcza­
jące się wzajemnie. Winę tego ponosi nie 
o rdynacja  wyborcza, lecz nieświadomość 
ludności głosującej. Dlatego należy rozwią­
zać pbecny  sejm i przeprowadzić wybory

na podstawie dotychczasowej ordynacji. (0- 
kiaski). Posłowie socjalistyczni godzą się 
na  prawo dozwalające prezydentowi Rzeczy- 1  

pospolitej rozwiązać sejm, nieodpowiadają-j 
cy swmim zadaniom. Na żadne inne projekty, 
nigdy się jednak nie zgodzą, gdyż byłyby j 
one gro. ne dla klasy pracującej. Obecne, 
ciężkie stosunki gospodarcze w państwie 
m ożnaby zamienić na  lepsze, gdyby klasy; 
posiadające złożyły zaległy podatek ma jat-1 
ko wy. Magnat Zamojski miałby ochotę zo­
stać królem polskim lecz podatku tego nie; 
uiścił. Sejm obecny nie potrafi uzdrowić ży-| 
cia gospodarczego i politycznego w* pań-j 
stwie dokonać tego może tylko sejm nowy. j

Mówca odczytał następnie rezolucją, po-' 
dan ą  w ostatni num erze „Dziennika Ludo-j 
Wego“, k tórą  zebrani przez ak lam ację fed-- 
nogłośnie przyjęli. IJrze:mówienie swe za- j 
kończył tow. poseł H ausner okrzykam i na 
cześć klasy pracującej miasta Lwowa i PPS.

Iow . Żelaszkiewicz, przemawiając, za-, 
znaczył, że w Związkach zawodowych nie 
pracow ało się nad skoncentrowaniem wszy­
stkich pracowników. Obecnie musi się to 
nadrobić. W tym celu zostanie zwołany, 
wiec, na  którym  będzie omówiona ta spra- '

wa, oraz rejestracja  wszystkich robotników" 
w kraju. Mówca kończy okrzykami na cześć 
klasy pracującej, poczem (przewodniczący 
wiecu tow. Laskowski zakończył to tłumne 
zebranie.

Po wiecu „technicy11 komunistyczni, de­
legowani do czynienia zamętu na zgroma­
dzeniu, rozrzucali „bibułę11 i zachowywali 
się prowokująco. Jednego z nich miała przy­
trzym ać policja w bram ie  ratucza, gdy tłu­
m y opuszczały zgromadzenie. Koledzy aresz-* 
towanego wywołali awanturę, przyczem wy­
bito kilka szyb. Wówczas też policja aresz­
towała ośmiu wy,rostkóv. Występ ten nie­
dorostków wywołał zrozum iaue oburzenie i 
potępienie wśród ogółu robotników obec­
nych przy tein zajściu. W związku z tym 
,p o p is e m 1 aresztowała wczoraj policja oś­
miu przyjaciół poprzednio przytrzymanych. 
Po spisaniu protokołów' odstawiono ich do- 
sądu. „Słowo Polskie11 podało \voz»raj w 
formie senzacji, jakoby koledzy aresztowa­
nych, domagając się interwencji posła tow. 
H ausnera, zaatakowali go czynnie w; ul. Ki- 
Jińskiego. Wiadomość ta jest wyssaną z pal-' 
c a  i nic podobnego nie miało miejsca.

Zgromadzenia na prowincji.
BITKÓW.

Staraniem  miejscowej Organizacji Ko­
biet PPS. i Związku Górników w Bitkowie 
odbył się dn ia  21 czerwca wioe w jednym z 
najodleglejszych zakątków naszego powiatu 
w Dzwiniaczu.

Licznie zebrani roRotnicy tartaczni, wo­
skowa i miejscowi chłopi w wielkiej sali 
czytelni wiejskiej po wyczerpujących refe­
ra tach  tow. Wulczckowcj i tow. Bauera u- 
chwalib jednogłośnie następującą rezolucję 
odczytaną przez tow. Raszkę:

Zgromadzeni robotnicy oraz chłopi dnia 
21 czerwca 1926 r. na wiecu wi Dźwiniaczu 
uchw alają: 1) Stać solidarnie W Związkach 
zawodowych klasowych górników, pop ie ra ją  
taktykę naszych posłów socjalistycznych i

postanawiają stać na straży wszyslkich zdo­
byczy robotniczycli i obywatelskich.

2) Żądają natychmiastowego rozwiąza­
nia Sejmu i Senatu, przeprowadzenia no­
wych wyborów w myśl interesów! robotnika) 
i chłopa.

Niech żyje Rząd cliłopsko-robotniczy.
W wfifrcu udział wzięło około 400 robot­

ników' i (chłopów wdteinplO procijkobiet '
Wiec zakończono odśpiewaniem Czer­

wonego sztandaru.
N atychm iast po rozwiązaniu wiecu zo­

stał ukonstytuowany Zarząd miejscowego 
Zwdązku Górników- Kop. W osku i wpisało 
się 91 nowych członków*:

CHODORÓW.
Na wezwanie CKW. PPS zwołał tutej-' 

szy Komitet partyjny publiczne Zgromadze­
nie na Rynek. -

Zagaił tow. Wróbel, którego leż w ybra­
no przewodniczącym ; sekretarzował tow. Ju  
rewicz.

Referat obejm ujący porządek dzienny' 
nakazany przez ĆKW. Wygłosił tow. R. Froe- 
hlicb ze 1 ,vo\va.

Rezolucję poleconą przez Komitet Ob 
wodowy uchwalono jednogłośnie. -

Zgromadzenie zakończono okrzykam i: 
Niecli żyje dem okrac ja ;  Niech żyje PPS;- 
poczem zaintonowano „CzerWony sztandar11.

7ocznIca śmierci Iwana Franka.
Społeczeństwo ukraińskie  obchodzi o- 

bfccmc uroczystości związane z l()-leciem 
śmierci najwynitniejszego ich pisarza doby 
ostatniej.

i. I ran k o  był wiotkim dzwonnikiem b u ­
dzącym swój naród do życia z długiej wie­
kowej niewoii. Syn ludu miał zawsze otwarte 
seBće dla krzywd społecznych. Jego twór­
czość literacka nosiła ch a ra k te r  bojowy, wy­
żu oleńczy. socjalistyczny.

Rozpoczął swoją działalność lit racicą i 
publiczną w tym czasie, kiedy społeczeństwo 
ukraińskie  pozbawione busoli politycznej i 
narodowej było terenem eksploatacji przez 
swoich i obcych wyzyskiwaczy. Najpiękniej-, 
sze ideje były wykoszlawiano. zacofanie kró­
lowało wszechwładnie.

Z iarna zasiewane przez ofiarników na 
piaszczystym halieko-ruskim gćuncie przy­
nosiły cierpkie i nieudane owoce.

Rogata twórczość I. F ranki btulziła 
śpiących. Niósł on w długiem ofiarne®, ży­
ciu światło praw dy grzęd tymi, których u- 
działem była nędza i krzywda i sećosił opur-

tunistom słowa wolności.
W społeczeństwie ukraińskiem  za ży­

cia nie znalazł uznania. Na niego i towarzy­
szy jego idei rzucano klątwy i zrywano z 
mmi nawet osobiste stosunki.

Kiedy na lwowskim uniwersytecie um arł 
profesor ukr. li teratury  Ogonowski i o ka­
tedrę starał się b ranko, człowiek o olbrzy­
mie! wiedzy i kulturze, do objęcia tej pla­
cówki przez niego nie dopuszczono. Polaka 
szlachta z Kazimierzem hr. BatTenim i za­
przańcy ukraińscy sprzeciwili się prawie 
gwałtem jego nominacji.

1. b ran k o  praćował także w polskiej 
pulilicystyce. Za młodu wydał zbiorek n o ­
wel po polsku („Z galicyjskiego pieklą1'), 
bon koniec życia wydał z dużym pietyzmem 
książkę rzekomo Mickiewicza pod tyt. Wiel­
ka Przemiana. Twórczość 1. F ran k i przepo­
jona była zawsze wielkim hum anitaryzm em  
i miłością dla klas wyzyskiwanych Dlatego 
pamięć. Iwana F rank i jest d rogą  także i 
dla polskiego prolerarjatu.

wszysikiem uniemożliwia system ten załatwianie pilnych 
spraw , gdyż narady komisji wstrzymują zbytecznie 
tempo prac; w dalszym ciągu brak przy podobnym- 
systemie otobist j odpowiedzialność1, a wreszcie pań­
stw o zmuszone jest utrzymywać w ólką i kosztow ną 
armję urzędników.

N o u r e  ^ z a r z ą d z e n i e  B z l E r ż y n s H l e p a
MOSKWA. (Ceps). Wielkie zainteresowanie w yw o­

łało tu najnowsze rozporządzenie przewodniczącego 
Najwyższej Rady Gospodarczej Dzierżyńskiego. W  roz­
porządzeniu tern w zyw a Dzierżyński w szystkie urzędy 
gospodarcze, by ograniczyły, w miarę możności, ilość
rozmaitych komisji zbiorowych. Głos decydujący w stw ow ego, posiada bardzo poważne braki. Przede

sprawach administracyjnych mają miec na przyszłość 
p-ojedyńcze osoby, które oczywiście byłyby całkowicie 
odpowiedzialne za sw e decyzje oraz za sw ą czynność 
administracyjną.

W  rozporządzeniu swem stw ierdza Dzierżyński, 
że system zbiorowych komisji, obrad i kolec/ji, choć 
jest cechą charakterystyczną sowieckiego aparatu pari-

Wloskwa rozkazuje
Jak niegodnego s'anow i ka od posłów żąda M o­

skwa, dowodzi fakt następujący:
Przy głosowaniu nad now elą do ustawy o  b rac­

twach w Reichstagu niemieckim, glosowali komu­
niści razem z socjalnymi demokratami za przedło­
żeniem. M o:yvfewa i oni stanowisko swoje tern, że w 
kwes j. pomocy d a  rodzin osiągnięte zostały ulepszenia, 
k óircii n iew otow a-ie byłoby naraziło tysiąc* redzin 
na zupeh ą  ru in’, w spraw ie zes administracji zmniej­
szono znacznie w.ptyw przedsiębiorców. Za to sta­
nowisko rozumne frakcja komunistyczna w  uarlam en- 
cie niemieckim otrzymuje ostrą naganę Nie powinna 
była za żadną cenę zgodzić się na tę nowelę. Gdyby 
frakcja postąpiła była wedle żądania centrali, byłaby 
wedle własnego zdania, przyczyniła się do ruiny ty ­
sięcy rodzin robotniczych i do rozszerzenia przyw i­
lejów przedsiębiorców. Centrala w prost coś przeciw­
nego tw ierdzi: frakcja swojem glosowaniem przyczy­
niła się do zredukowania rent tysięcy górników. Tak 
obie strony oskarżają się wzajemnie o zdradę robotni­
ków. Ale nagana centia i poskutkow a'a, gdyż onegdaf 
już frakcja komunistyczna wespót z narodowcam i nie­
mieckimi glosowali! przeciw niemiecko -  duńskiemu 
traktatow i handlowemu w interesie wielkich agrariuszy 
i kapitalistów.
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C zynsze za lipiec.
Od 1. lipca do 31, s topn ia  b. r. czynsze raiesz- 

kar/ow e znów są podwyższone o 6 proc. Od pod­
wyżki tej są  jed .ak wyłączona mieszkania 1-pokojow e 
o raz o jednym pokoju z kucnmą, których opłaty czyn­
szow e pozostają niezmi mione do końca 1926 r.

Zestawione na lipiic przez Urząd rozjemczy dla
spraw  r.ajmu cyfry mnożników czynszowych przed­
staw iają się jak następuje: *

1) D a  mieszkań:
1 pokój inb pokój z kuchnią 65.74
2— 3 pokoje 78.15
4— 6 pokoji 83.40
od 7 pokoji w zwyż 88.65

2) Lokale handlowe i przemysłowe, sklepy i inne: 
Lokale handlowe i przemysłowe IV. kategorji

i rzemieślnicze VIII. kat. 78.15
S p ó d H e b i?  rz 2mieśl :ic-e, związki zaw odow o 

robotnicze, pracownie rzemieślnicze VII. 
kategorji 1 83.40

Sklepy:
a) o przedwojennem  komornem do 1500 

kor. rocznie 88.65
b) o przeaw oj. komornem ponad 1500 kor. 

rocznie 90.30
Budynki fabryczne 116.55

W  mnożnikach na lipiec nie jest policzony poaateK 
od zbytku mieszkaniowego, gdyż podatek ten oblicza 
się w każdym wypadku indywidualnie.

Mnożniki wyżej podane, liczą się za każde 100 
koron czynszu, płaconego w  czerwcu 1914 r. Od­
nośny mnożnik, pomnożony przez sumę czynszu przed­
wojennego, daj? w iloczynie czyns;7, jaki zapłacić na- 
•eży w dniu 1. lipca.

A więc, kto w  czerwcu 1914 r, płacił za pokój 
z 'kuchnią 30 kor., to 65.74 X 30 =  19.722, czyli 19 zł. 
72 gr. Kto za mieszkanie 2-pokojowe płaci! 40 kor., 
to 7 8 .15x40= 31 .280 , czyli 31 zi. i 28 gr. i t. d.

Ulzrost Bzypzóur 3 omlązK! im!««u.gnnrów
Przed v .o j 'ą  spoczyw a1 r.a kamienie nikach obo­

wiązek remontu mieszkań i domu caiego. Lokator 
w prow adza! się do oczyszczonego, ,wym alowanego" 
■mieszkania, w którem okna, piece, drzwi itp. były 
w stanie dobrym' i no ki ka lat zaś kamietilcznik po­
czuwa; się do obwoiązku „rewizji" stanu mieszka­
n ia i napraw ienia tego, co zużyte było czy zepsute.

W  czasie wojpy i po wojnie obowiązek ten utrzy­
mania domów i mieszkań spad! na lokatora, „go­
spodarz" zaś spłaciwszy lichą w aialą wszystkie dłu­
gi i z ostawszy napraw dę właścicielem swego domu, 
praw lziw ym  jego gospodarzem , ani palcem nie ru­
sza -', by mieszkania doprowadzać do jakiegoś porząd­
ku. Przeciwnie, w myśl przepisów lokatorowie przy­
czyniali się do remontu nietylko swoich mieszkań, a;e 
naw et całego domu, naprawiania domów, kanalóvc .tp. 
W kładali tedy w niisw oje domy olbrzymie sumy, tern- 
barcLziej, że przecież remonty te były drogie.

Dzisiaj czynsze dochodzą już praw ie do przedw o­
jennych. Kamienicznicy są bogaczami, bo posiadają 
nieobd użor.e zgoła domy, ale i dziś jeszcze ani im 
się śni wkładać cokolwiek do domów', przyczyniać 
się bodaj połowią do odmalowania mieszkań, poczy­
nienia napraw ek i znowuż lokatorowie suto opłacając 
gospodariy  za praw o mieszkania, wkłady robić muszą 
znowuż olbrzymie, by utrzymywać ioca swoje w ja­
kim takim stanie.

Czyż spraw a np. tego rodzaju nie należy do 
„ochrony lokatorów "? Czy m agistrai, który naka­
zał - -  bez wielkiego posłuchu —  odczyścić fasadę 
domów, nie mógłby wysłać komisje celem zbada­
nia sianu domów w ew nątrz, mieszkań, podwórzy, 
śmieciami itp. R ma obowiązek taki tembardziej, że 
w mieście szaleją choroby zakaźne, które źródło mają 
w  brudzie ulic, placów a i domów. Czas, by wróciły 
stosunki normalniejsze i w tej dziedzinie.

BI

Nihilizm w Japonji.
W  porównaniu z kulturą zachodu czynną i po- 

zytywpą, k u tu ra  wrschodnio-azjatycka jest bierna. Ta 
bierność w stosunku do św iata i wszelkich przeja­
w ów  życia jest nihilizmem.

Buddaizm, konfucjonizm i tawizm, trzy nauki, w y­
wierające olbrzymi wpływ na kulturę japońską, są 
wyłącznie bierne, Negatywizm ten wycisną! silne piętno 
na życiu japońskiem tak dalec?, zę uważa się go za 
cechę leli charakteru narodow ego, pomimo, że w  sta ­
rożytności Japończycy byli narodem krzepkim i ra­
dosnym. Na usposobienie Japończyków wpływa, rzecz 
jasna, w niemałym stopniu, położenie geograficzne 
ich kraju. Nawiedzany częstemi katastrofami, kióre 
w setkach tysięcj pochłaniają życia luozKie i niszczą 
ooro rek  pracy i kultury wieków, musi sam ą atm osfe­
rą  sw ą oddziaływać ujemnie na usposobienie mieszkań­
ców. Pozatem cale urządzenie życia Japończyków nie 
jest przysotsow ane oo w arunków  kraju. Knmat lam- 
tejszy nie jest bardzo zdrow y, a różnica tem peraiary 
między zimą, a latem bardzo jest •wielka. Pomimo to 
domy japońskie nie mają urządzeń dostosowanych do 
■pór roku. Upal wciska się przez papierow e ściany 
domów, w  czasie zimna mieszkań się nie opala. Ja­
pończyk nagina się pokornie do tych braków . To 
cierpliwe poddanie się Japończyków rna swe źródło 
w ich nilii istycznych poglądach na świat.

Rezygnacja i zrzekanie się są uważane za naj­
wyższe cnoly religji pessymistycznych. Nawet podczas 
najcięższej żałoby należy z uśmiechem zachowywać 
spokój. Spokój ten udany, czy naturalny, można po­
dziwiać1 u Japończyków w e wszystkich okolicznościach 
ich życia. Popularne w Japonji „harakiri" wskazuje 
także, jak mało cenią tam sobie życie. Tu także wi­
doczny jest wpływ nihilizmu.

Naród iapoński nie jest zbyt religijny. Historja ja­
pońska nie zna ani jednego w ypadku, gdzieby w  imię 
religji przelewano krew. W  szkoiach nie naucza się 
religji, a nauka o moralności w szkołach japońskich 
stanowi częśc zupełnie odrębną i niezależną od re­
ligji. Z resztą wszystkie wyznania japońskie łącznie 
z różnemi sektami są zaprzeczeniem wszystkiego, na­
wet nauk. I

Pewien z francuskich znawców duszy japońskiej l

pow iedzia1: Japończycy są ludźmi, którzy wytrzymują 
operacje bez narkozy, ale w codziennem życiu bardzo 
boleśnie odczuwają v,rszelką nieuprzejmość. Pozatem 
Japończyk jest fataiistą. Nie narzeka na złe losy, jakie 
go nawiedziły.

Kolonizacja polska w Argentynie
Z podróży do krajów egzotycznych wrócili nie­

dawno o fc ;ro v .i i  polscy kpt. Fałarski i por. Lepecki. 
Byli także i w flmery.ee, gdzie zwiedzili m. i. i 
Argentynę.

O ośied acli wychodźców polskich w północnej 
J  Argentynie opow iadają co następuje: 
i — Na ogiomnym obszarze Argentyny, siedmio- 
1 kromie v. i kszyru od Polski, w śród 9 miljonów argen­
tyńskich Hiszpanów’, leży wysepka kolonji polskich.

Apostołów, Posady, Iwanowski (od nazwiska po- 
w s ańpr z 63 r„ później pułkownika argentyńskiego), 
oto nazw y polskich osiedli.

W szystko, co dzieje się w Polsce, w  t. zw. 
„Starym Świście", znajduje swój oddźwięk tam w da­
lekiej Argentynie.

O sw oją polskość walczą uparcie nasi koloniści. 
A’e dwoma lichemi ochronkami nie pokonają wpływu 
masy doskonaiych argentyńskich szkól rządowych.

Koloniści polscy —  to wyłącznie silnie zaharto­
wani w walce z życiem i naturą włościanie. Nor­
malny stan posiadania naszego osadnika, to 50 mor­
gów  świetnej ziemi, dom jak w ojczyźnie, słomą kry­
ty ; ale zaio w  szopie bluszczy zgrabny samochodzik, 
a  w  banku leży gotów ka ze 100.000 pezów —  oko­
ło pół miijona złotych. !

Po'acy znani są w całej Ameryce południowej z 
upraw y t. zw. „polskiej herba ty", według im tylko 
znanych sekretów. Produkt ten jest tak cenny, że 
nadano mu popularną nazwę „zielonego złota".

Drugą polską specjalnością, którą cała Argen­
tyna przyjęła, są t. z w. „Carro polacco" —  poprostu 
krakow skie wozy chłopskie.

Nasz chłopek szybko sobie przyswoił miejscowe 
zwyczaje, ale jest moralnie zdrowszy rd Hiszpanów 
z dużych miast Argentyny.

C u r io s u m .
Przed kilku tygodniami rozpisał M agistrat miasta 

Lw owa przetarg  na roboty murarskie, pomocnicze i 
kamieniarskie na cmentarzu Obrońców Lwowa. Naj­
większa część tych robót, to roboty kamieniarskie, na 
które istotnie głoani pracy robotnicy i przemysłowcy 
z upragnieniem wyczekują. Tych robót kamieniarskich 
jest Jrzy czwarte, a mimo to nie rozpisano przetargu 
osobno na te roboty, lecz razem, a co gbrsza, zastrze­
żono i zaproszono do przetargu tylko firmy m ajstrów  
murarskich i budowniczych, z pominięciem firm ka­
mieniarskich

; Obecnie rozdano pracę dwóm oferującym bu- 
I downiczym, którzy dopiero wyszukują w całym kra­

ju mateijuł i najtańszych przemysłowców i robotni­
ków kamieniarskich, których by można jeszcze obe­
drzeć.

Tego jedr.ak już za wiele. Jakto, więc w czasie 
zastoju i wyczekiwania na pracę, z pracą tą zwleka 
się rozmyślnie i utrudnia zawodowcom wykonania i 
daje się cały zaw ód wyzyskiwać na prowizji i koszta 
może uprzywilejowanym, nie zawodowcom.

Co na to .powiedzą radni miasta, co o.pinja publicz­
na, bo interesowani robotnicy są bardzo wzburzeni i 
nie mogą bye spokojni i zadowoleni z gospodarki 
miejskiego urzędu budowlanego.

Do tej sprawy jeszcze powrócimy i niepozwoli- 
my na widoczną krzywdę zawodu kamieniarskiego.

Ruch emigracyjny i Polski.
Od Urzędu Emigracyjnego otrzymujemy następują­

ce inftSnacje w  spraw ie ruchu emigracyjnego z Polski.
W  latach 1919— 1925 r. liczba roczna em igran­

tów’ z F p-śki wrynosiia p przypliżeniu 80.000.
•W r. 1925 wyjechało 81.218 emigrantów z Pol­

ski, w tern 58.449 emigrantów zamorskich i 42.769 
emigrantów kontynentalnych, nie licząc emigracji nie­
legalnej do Niemiec. W szczególności w yjechało: do 
Stanów Zjednoczonych 9.089 osób, do Kanady —- 
4.268, do Kuby —  527, do Argentyny —  8.820, do 
Brazylji —  1.383, do Palestyny —  13.696 osób, nie 
licząc wyjeżdżających na krótki okres czasu.

Do Francji emigrowało w’ roku ubiegłym 36.769 
osób, czyli ogromna większość emigrantów kontynen­
talnych.

W e Francji, która przed wojną zatrudniała ro­
botnika’ polskiego w niewielkiej liczbie, znajduje się 
około 550.000 Polaków, przybyłych tak z Polski, jak 
Westfaiji, w  której ip.rzebywala spora ilość Pola­
ków, z W ielkopolski. W skutek zakazu rządu polskiego 
do Niemiec kierowała się w  ciągu lat ostatnich jedynie 
nielegalna emigracja. Dopiero w tym roku na skutek 
tymczasowego układu, zaw artego w  Berlinie prohi­
bicja została zniesiona i kilkadziesiąt tysięcy sezono­
wych robotników uzyskało praw o wyjazdu. Inne kra­
je imigracyjne, jak Belgja, Rumunja, Danja pochłania­
ją stosunkowo niewielką liczbę polskich emigrantów’,

Wystawa rysunków.
Z końcem roku szkolnego są stale urządzane w y­

stawy prac oraz rysunków’ uczniów i uczenie za­
kładów naukowych.

W śród wielu podobnych w ystaw  wyróżnia się 
w yslaw a rysunków w IX. gimnazjum paristwowem im. 
Jana Kochanowskiego, oo którego uczęszczają prze­
ważnie synowie kolejarzy.

W ysrawione prace zajmują cztery duże sale. Na 
całość składają się bardzo piękne i w artościow e pra­
ce uczniów od Klas najniższych do najwyższych. W y­
konane są one w różnorakiej indywidualnej manierze, 
od traktow ania realistycznego, aż do ujęcia syntetycz­
nego we wszystkich najnowszych kierunkach.

W ysoki poziom wystawy świadczy o wytrawnem  
kierownictwie prof. art. mai. Stefana Pikora, który 
kształci rntodzież tego zakładu przy pomocy asystenta 
prof. Karola Kossaka.

W ystaw a ta otw arią będzie do ,30. b. m., wstęp, 
wolny.

O św ia ta  n a  S yb erji.
MOSKWA. (Ceps). W  tych dniach odbyło się w 

Nowosibirsku walne zebranie krajow ego komitetu wy­
konawczego, na którym omówiono wyniki pracy o- 
św iatowej na Syberji Sowieckiej. Z referatu, wygło­
szonego na zebraniu, wynika, że ilość szkól w zrosła 
w Syberji o 503, jednakże uczęszcza do nich zaledwie 
33 proc. dzieci.
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■REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO W E LW OW IE.

W torek o godz. 3-ciej popod „Niatouerz". Ceny 
zniżone popołudniowe.

W iórek o godz. 7.50 wiecz. „Dama Kameljowa". 
Gość. występ Marji Przybytko -  Potockiej.

Środa o godz. 7.30 wiecz. „Dama Kameljowa' 
Gośc. występ Marji Przybytko -  Potockiej.

Czwartek o godz. 7.30 wiecz. „Dama Kameljowa . 
Gośc. występ Marji Przybylko -  Potockiej.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:
(Wtorek o godz. 3.30 popoi. „Papa się żeni".

roli tytułowej której ipi?rwszy występ w| dniu Hęrwni
wczorajszym odniósł niebywały sukces.

Teatr Nowości daje dziś popołudniu przedstaw ie- 
jme, po cenach zniżonych, po raz ostatni w bijżącyin 
sezonie, bajecznie w esołą, polską farsę zaszczytnie

wszyfctkim produkcjom tow arzyszy stylowa
muzyka w yborow ej ork eslry.

N to d w o ła  nie ostztui goźc nnu w rsięp  Moiss?:go.
Genjalny artysta, którego Lwów lak gorąco przyj­
muje, pomimo usilnych starań dyrekcji Teatru M a-

znanego autora, W . Rapackiego „Papa się żeni", w  tego nie może dłużej pozostać we L w ow i^  i musi Wra- 
której porywa w spaniałą grą i komizmem ulubieniec ,a?c co Krakowa. Ostatni przeto jego występ w  „ż y -
publiczności, niezrównany Jerzy Leszzcyński. Będzie 
to jednocześnie ostatni w tym sezonie, pożegnalny 
gościnny występ znakomitego artysty.

W ieczorem (w Teatrze Nowości) ukaże s ię , 'p o  
raz osiatni^jprzed wyjazdem zespołu operelkowegio na 
urlop, przepiękna operetka „Nitouche", w znakomi­
tej reprezentacji artystycznej z pp.: Brzeską, K aspro- 
wiczową, Rapacką (w ,roii tytułowej), Górską, Bojanow-

Wym trupie" Tołstoja odbędzie się dziś t. j. we 
Wtorek a nie jak zapowiedziano w czwartek.

S p r a w a  p a n i n e .

* Baczność Tow arzysze z dzielnicy Łyczaków? 
W e wiórek, dnia 29. czerwca, o godz. 11 przedpoł., 
odbędzie się w mieszkaniu tow . Jana Białkowskiego, 
ul. Łyczakowska 70, w podw. na lewo, konferencja. 

Na konferencję tę szczególnie zaprasza tow. tcw.-

Ostatm pożegnalny gosc1. występ J. Leszczyńskiego
,,, ,  , r . „• n„ . . „ (Ira sium, how-aski.il, Ostrowskim, Sowińskim, Szos’andem,W torek o godz. (.30 wiecz. „M.ouctie , o p e ie tk a .. ’ , , _ ’
. ,  Tn . „ Kopczynsi-um, Bykowskim —  pod niezawodną reżyseriąŚroda o godz. 7.30 wiecz. „Oriow , operdKa. . . -  . . . .  . . , . t D-„-i i-  t-  * ,a - , . j ; Kmigowskiego a batuią kapelmistrza Setr.eaynskiego. j B.aikowskiego Jozefa, D jblew skiego Stanisława, ia

Alfredo Uferini w Teatrze Nowości. W  czwartek 
1. Jipca, rozpoczyna 'gościnne występy słynny czarodziej! 
i illazjońista francuski Alfredo Uferini, który swemi 
cudownemi produkcjami magicznemi zdobyi sobie św ia­
tow ą markę, w prow adzając W zachwyt publiczności 
wszystkich wielkich miast Europy i Ameryki. Uferini

Czwartek o godz. 7.30 wiecz. Wystgpy Teatru j 
iliuzjonistycznego Alfreda Ufarini‘ego.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2}.
W iórek, o godz. 7.30 Wiccz. „Żywy trup". Przed 

ostatni gośc. występ Moissiego.

w orka Tomasza, Konopińskiego Stefana, Pałuka i Że- 
laszkiewicza Kornela.

Delegat na Łyczaków z O. K. R. P P. S„ 
—

T eatr Wielki daje dziś na popołudniowe przed­
stawieni?, po cenach zniżonych, po raz ostaini w  bie­
żącym sezonie w spaniałą operetkę S trau ssa : “„Nie­
toperz", której wznowienie na naszej scenie zdobyło 
■pierwszorzędny sukces artystyczny i kasowy.

X Zbiórka na kolottje wakacyjne dli. dzieci ro-
i jego w yborow a trupa dali się. już poznać zaszczytnie'! ’,otn’’cz!lcl1 odbędzie się we w iórek, 29. bm.

W pisy na kolonje wypoczynkowe dla dziecipubliczności lwowskiej w  Teatrze Maiym, gdzie p ro -]
trakcje i cii cieszyły się przez kilka dni ogromnem j robotniczych, urządzone staraniem Sekcji Kobiet PPS.,
powodzeniem. Obecnie dadzą jeszcze tylko kilka I przyjmuje tow . Górnikówna w Księgarni Ludowej, uh
przedsiawieri, w  r.i,rów nie w-i; kszym stylu, urozrnaico-j Szajnochy 2, przez caiy dzień.

Dziś i ju tro  wieczorem wspaniaiy dramat Alek- | nycli nowemi, wspanialemi eksperymentami i sen- |  Dla dzieci rodziców bezrobotnych bezpłatnie, dla 
sandra Dumasa (syna): „Dama Kameljowa" —  z go- j saojami magicznemi. Nieznaną w z Lwowie nowością ’ pracujących od 15 do 25 zl. w raz z podróżą. Wpisy,
ścinnym udziałem wielkiej artystki, Marji P rzybytko- j obecnego program u będą przepyszne hum ory-ekspe- trw ają do 30. bm.
Potockiej", mistrzowskiej, niezrównanej odtwórczyni ; rymenty, budzące huczny śmiech i wesołość! na w i- j — ::: —

™  W.susa. ssilm, 1 **sąfkla tu  **6slsfe
f  jj&. W l f .  Nsdosfss* Zl ~ m .  *  tnWsia Z l -'SC

DOBRA sT i w o n d u lo w a n iu  ora. zdolna m a n ik u -  
rzy s łk a  za dobrem wynagrodzeniem poszukiwani. — 

La Garconne, Żółkiewska 17. 576—2

O Z K O L A  PO  AiSZECHMA im . D ra  NIEMCA, S z k ó l-  
®  k a  fro e b l. Pełczyńska 28 (od Łazarza i Supińskiego). 
Wpisy od 12—2 i 4—5. 534—

SZENKLÓWNA, Piekarska 44. Kurs kwalifikacyjny ewen­
tualnie maturalny od 12 lipca. Znakomite przerobienie 

programów ministerialnych. Około 1400 aprobowanych.
476—6

KKPjj Su  I-ej gir. 21. —-70 Drobne ogł. r» słowo Zi, — lił
jżłÓUS# Komunikaty Zl. —-48. zamiejscowa o 25Ł, r

h-— ~  - — - . — — .W— — . . .  | |  I ■ . I M

SppM ŁtSJA  JHUnOi i oKOSNYCH

Dc  I  k. scptndariusz » nilal* wie<\
i .  I ,  B M & a r i f J  i K owsk.. ord. V -lc , 1 2 -  .

—6, w niedzielę od ó— ■ L -u j  j, A s rty k a  1, ( t t  ul.
Patnim j'. bele on Nr. -;S—01. 529—1

PRZYJMUJĘ gramofony, rowery i ma-zyny do szycia do 
naprawy po niskich cenach. »ECHO*, Lwów, Sykstu- 

ska 24. 505—7
—    —  — | —

K0NC. PIERWSZE. KURSA MATURYCZNE i UZUPEŁNIA­
JĄCE .P iln ość., Ecole Reforme, Lwów, Pańska 14 

Wpisy do 10 go iipca. Prospekt na rok szkolny 1926/7 na 
miejscu lub pocztą (załączyć znaczek 16 groszy). Analogi­
czne kursa korespondencyjne Liczne podziękowania. Kursa 
istnieją od roku 1921. Żądać prospektu. 628—8

najsilniejsza bóle głowy usuwa

MEBLE KA RATY! od 5 zl.
po cenach gotów kow ych  sprzedajem y K A Ż­
DEM U BEZ PORĘKI także na prow incji

E T  \ “  461
WYTWOHNIA MEBLI TAPICEROWANYCH 

LW ÓW , BR A JER O W 5K A  3 . W podworzu. Telefon 31-69.

Wyroby z marmuru i terasso
budowlane, cmentarne, meblowe i galanteryjne

w ykonuje pracow nia 317—

Kornela Zelaszkiewicza
L w ó w , u i.  (Jbo cz  3  (górny Łyczaków)

Walka o niezawisłość 
szkoły w Polsce

Stosunek duchowieństwa do szkoły 
i nauczyciela.

Cena t zł. 50  gr. 

p o l e c a

KSIĘGARNIA LUDOWA
ui. Szajnochy 2.

‘YiS&L-Lb,

i
Iga. Daszyńskiego

poleca

KSIĘGARNIA
L UDOWA

Lwów, Szajnochy Z

IGNACY DASZYŃSKI

S E JM  -  R Z Ą D  -  K R Ó L  
D Y K T A T O R

p o le c a  :

UWAGI NA CZASIE  

C E N A  1  z ł. 6 0  gr p o lec a

KSIĘGARNIA LUDOWA
Lwów, ul. Szajnochy 2.

* "'3£5Ł*S
tsmaem otrBSHK

Bezpłatne ogłoszenia <sia poszukujących pracy.
Bezrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów,-

SZOFER-ŚLUSAP.Ż z kilkuletnią praktyką przy motorach
i autach osobowych i ciężarowych poszukuje posady. 

Adres: Bolesław Cieśl k, Nadworna, ul. Kotiarewskiego 335.

DOSZUKUJĘ jakiekolwiek zajęcie we fabryce lub w biurze j yW OLN ONY podoficer zaw. poszukuje jakakolw iek  bądź; 
* za służącego do spr.ątania i posyłek Na żądanie złożę G  pracy. — Listy do Adminisir. .Dziennika Ludowego* 
ka cję. Zgłoszenia do Adm. Dziennika Lud. pod .U czciw y. I pod: .Zwolniony podoficer zawód.

Zastępca naczeln. red. od po w. BRONISłi Au  SKALAK. — Druk. Lud. Sp T. Wyd.. Lwów. ul. U. Sapiehy i77. — Telef. 496,


